
Narada 1 sekretarzy komitetów zakładowych PZPR

Partia jest zdolna wyprowadzić
kraj na drogę rozwoju

r

WARSZAWA (PAP). W Ko
mitecie Centralnym Partii od
była się 14 bm. narada I se
kretarzy komitetów zakłado
wych PZPR z największych
zakładów przemysłowych w

całym kraju. Naradzie prze
wodniczył I sekretarz KC
PZPR — Stanisław Kania.

Uczestniczyli w niej człon
kowie Biura Politycznego i
Sekretariatu KC PZPR; pre
mier Józef Pińkowski, Kazi
mierz Barcikowski, Tadeusz
Grabski, Zdzisław Kurowski,
Zbigniew Zieliński, a .także
działacze gospodarczy kierow
niczego szczebla.

Treści spotkania ściśle ko
respondowały z trwającymi w

całym kraju przygotowaniami
do IX Zjazdu PZPR, z prze
obrażeniami dokonywującymi
się we wszystkich niemal
dziedzinach naszego życia.
Przez pryzmat doświadczeń

Różnica nie tylko w słowach

Partia kieruje, czy przewodzi?
(INFORMACJA WŁASNA)
Dylemat postawiony w ty

tule ważny ale trudny. Bardzo
trudny — można powiedzieć
patrząc wstecz na praktyczne
konsekwencje teoretycznych
niedomówień. Mielizny na ja
kich osiadła PZPR biorą się
również z tej podstawowej
niejasności. Wczoraj w „Bi-
prostalu” uczestnicy Między-
środowiskowego Forum Par
tyjnego ten problem upatrzyli
sobie jako temat do dyskusji
żywej, którą sprowokować mo
gą tylko sprawy nieobojętne
Punktem wyjściowym była
zaproponowana przez organi

pracy partyjnej w ostatnich
miesiącach wśród załóg prze
mysłowych omówiono wiele
trudnych, aktualnych proble
mów politycznych, społecz
nych i gospodarczych, a na

tym tle kierunki i formy u-

działu ogniw partii w ugrun
towywaniu socjalistycznej od
nowy.

Jako pierwszy głos zabrał
Kazimierz Barcikowski.

Nie ma innej drogi wyjścia
partii i wyprowadzenia kraju z

obecnych trudności, jak konsoli
dacja robotniczych organizacji
partyjnych, odbudowa zaufania
klasy robotniczej do partii, za
pewnienie robotnikom i pra
cownikom przemysłu należnego
im miejsca w życiu społeczno-
politycznym narodu i państwa.
Taki jest sens i cel socjalisty
cznej odnowy, w której prze
prowadzeniu klasa robotnicza i

partia robotnicza odgrywają ro

zatorów formuła partii jako
przewodniej siły politycznej
narodu, co trafniej określać
ma jej charakter niż formula
ustanowiona przed dziesięcio
ma laty, która partii zosta
wiała kierowanie, rządowi
rządzenie aż w końcu stworzył
się zamęt kompetencyjny. Za
miast spełniania przez partię
jako całość przewodniej siły
politycznej, działały centralne
władze posługując się arbi
tralnym stylem kierowania, co

ani partii ani społeczeństwu
chwały nie przyniosło. Mówi
ło się; partia rządzi, ale to

istotne, że, przecież w rzeczy

lę wiodącą, przewodnią. Dlatego
dziś sprawom naszej partii, jej
roli w procesie odnowy poświę
camy naszą naradę — powie
dział na wstępie mówca.

Podstawowym warunkiem

socjalistycznego charakteru od
nowy jest odbudowa zaufania

klasy robotniczej do naszej par
tii i zapewnienie jej kierowni
czej roli w dziele odnowy. Właś
ciwie sprawowana kierownicza
rola wymaga uwolnienia się
partii od metod administrowa
nia i komenderowania.

Świadomi jesteśmy że rozwo
jowi socjalistycznej Polski to
warzyszyły ostre konflikty spo
łeczne. Powstawały one głównie
wskutek poważnych błędów w

polityce społeczno-gospodarczej,
niedoceniania rozbudzonych
przez socjalizm aspiracji ma
terialnych i obywatelskich ludzi

pracy.
W pełni uzasadniony jest po

stulat takiego sprawowania kie

wistości nie rządziła 2,5 min
rzesza jej członków ale dosyć
wąska oligarchia, której decy
zjom podporządkowany został
cały

'

etatowy aparat niższych
szczebli. Dlatego teraz „nic
aparat partyjny lecz cała par
tia może i musi przywrócić
jej siłę polityczną i powszech
nie uznawaną rolę przewodnią
w narodzie".

Gdzie tkwi różnica między
rolą kierowniczą a przewod
nią, Tylko słowach? Niezupeł
nie. W pierwszym znaczeniu
rola partii sprowadza się do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

rowniczej roli partii, aby w po
rę i skutecznie rozwiążywane
były narastające problemy i

sprzeczności rozwoju co dawało
by gwarancję, że nie będzie do
chodzić do nowych konfliktów
w przyszłości.

Partia nasza w tym duchu
chce działać również i w przy
szłości. Mimo dużych zagrożeń
przeprowadziliśmy kraj przez
najbardziej groźną, bo żywioło
wą fazę kryzysu.-

Z uznaniem i szacunkiem od
nosimy się do tych sił społecz
nych, które w tym owocnie
uczestniczyły. Trzeba szczególnie
podkreślić pozytywną rolę jaką
odegrało kierownictwo Kościoła.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek
proces socjalistycznej odnowy
może być zakłócony, a, nawet

zagrożony przez działania anar
chistyczne, przez działania obli
czane na destabilizację państwa
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Karlińska ropa

już w Trzebini
Dziś w godzinach noc

nych po raz trzeci zgasł
płomień ropy w wiertni
„Daszewo-1” koło Karlina.
Tym razem — jak naieży
oczekiwać — na zawsze.

Ropa oddzielona w sepe-
ratorach od gazu popłynę
ła rurociągiem do zbiorni
ków. Oznacza to, że akcja
ratownicza w Karlinie po
blisko 36 dniach walki z

żywiołem zakończyła się.
Fakt ujarzmienia natury

świadczy także o powsta
niu w Koszalińskiem pierw
szej kopalni ropy.

Dobrze działają urządze
nia odbiorcze ropy, oczysz
czające ją z gazu seperato-
ry, przepompownie, stacje
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H Kongres Spółdzielczości Rolniczej „Samopomoc Chłopska* |

Najpilniejszym i najtrudniejszym zadaniem

jest poprawa wyżywienia ludności
• Wystąpienie Józefa Pińkowskiego

WARSZAWA (PAP). „Go
spodarujemy samorządnie,
oszczędnie, efektywnie’’ —

pod tym hasłem rozpoczął 14
bm. w Sali Kongresowej Pa
łacu Kultury i Nauki w War
szawie trzydniowe obrady II

Kongres Spółdzielczości Rolni
czej „Samopomoc Chłopska”.
Bilsko 6 min członków tej naj
większej w kraju i jednej z

największych w Europie orga
nizacji spółdzielczości rolni
czej reprezentuje na kongre
sie 1180 delegatów, głównie
producentów rolnych. Dokona
ją oni oceny działalności

Komu zależy na utrzymywaniu napięcia? — pyta Alicja Sas z ZUS

gminnych spółdzielni, spół
dzielni mleczarskich i ogrod-
niczo-pszczelarskich, które od
1976 r. działały w ramach zin
tegrowanej organizacji, a w

grudniu ub. r. — zgodnie z po
stulatami członków i działa
czy samorządowych — usamo
dzielniły się, tworząc odrębne
piony spółdzielczości wiejskiej

Kongres uchwali nowy sta
tut Centralnego Związku Spół
dzielni Rolniczych, wybierce
naczelne władze tej organiza
cji oraz określi kierunki dzia
łania spółdzielni na najbliższe
lata.

Na otwarcie obrad przybyli:
członek Biura Politycznego KC
PZPR, premier — Józef Piń
kowski, prezes NK ZSb, mar
szałek Sejmu — Stanisław
Gucwa, członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, prezes
NIK — Mieczysław Moczar,
sekretarz KC PZPR — Jerzy
Wojtecki, członek Prezydium,
sekretarz NK ZSL — Jerzy
Grzybczak, członek Prezydium,
sekretarz CK SD — Bogdan
Łysek, sekretarz NK ZSL —

Tadeusz Maj oraz wicepremie-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Naukowcy
o partii

WARSZAWA (PAP). Teore
tyczne, ideologiczne i politycz
ne problemy przewodniej roli
partii na tle obecnej sytuacji
w Polsce były 14 bm, tematem

roboczej dyskusji naukowców,
zorganizowanej przez Instytut
Teorii o Partii Wyższej Szko
ły Nauk Społecznych przy KC
PZPR. Uczestniczyło kilku
dziesięciu przedstawicieli na
uki, zajmujących się tymi za
gadnieniami.

Wymiana poglądów, doty
czyła wielu szczegółowych
prohlemów m. in. z zakresu
funkcjonowania partii, jej
kierowniczej roli w państwie
i zadań marksistowsko-leni
nowskich nauk społecznych.
potraktowana została jako
wstęp do głębszych refleksji i
sformułowań konkretnych po
stulatów dotyczących roli i

miejsca PZPR w życiu spo
łecznym kraju. Przemyślenia
z konferencji mają być prze
kazane komisji zjazdowej.

Były dyrektor zawieszony w prawach członka partii

Martwe dusze - w samochodach dla załogi
(INFORMACJA WŁASNA). „Talon dla synusia, dwa dla

znajomego i... urlopy z gumy” — informacja o tym tytule
ukazała się w „Gazecie” w grudniu ubiegłego roku. Rzecz
dotyczyła niewłaściwych, naszym zdaniem, praktyk stoso
wanych przez byłego zastępcę dyrektora Przedsiębiorstwa
Transportu Samochodowego Łączności r- 5 przy rozdziale
talonów na samochody. Fakt jego odejścia na emeryturę
wśród części załogi wywołał poruszenie, zdaniem wielu był
potwierdzeniem podejrzeń wyrażonych w liście otwartym
wywieszonym na tablicy ogłoszeń przedsiębiorstwa przeź
jednego z pracowników. Sprawę wzięła w swe ręce organi
zacja partyjna zakładu, zainteresował się nią również obec
ny dyrektor naczelny. Wczoraj uczestniczyliśmy w zebraniu
Podstawowej Organizacji Partyjnej przy PTSŁ-5, w trakcie
którego przedstawione zostały wyniki prac Egzekutywy.

Postępowanie wyjaśniające
było szczegółowe i długie. Eg
zekutywa przeprowadziła roz
mowy niemal ze wszystkimi
pracownikami, którzy otrzy
mali talony na samochody, ze

a^TRYBUNA
Wydalenie z partii...

i po sprawie?
Nierrnl w całej prasie krajowej pojawiają się ostatnio

liczne artykuły informujące: kto, za co i kiecły został wy-
dałony z partii. Społeczeństwo zasypywane jest faktami,
liczbami, danymi. Na światło dzienne wychodzą dotych
czasowe tajemmnice poliszynela — obecnie podawane
na tacy v; formie zakąski. Również GK w numerze 5
z dnia 7 bm. przedrukowała za Trybuną Robotniczą
artykuł pt. „Dlaczego były minister górnictwa J. Kul-
oi.ński został wydalony z partii”: z któreao dowiaduje
my się o nadużyciach gospodarczych jakie w latach
1974—77 poczynili trzej paziowie, którzy wykorzystując
swoje stanowiska czerpali krociowe zyski, łamiąc nie

jednokrotnie prawo. Jednak nie miejsce tutaj na stre
szczanie tekstu. Rzecz w czym innym.

Wszystkie te artykuły odbieram z mieszanymi uczu
ciami. Z jednej strony zadowolenie, że wreszcie ukró
cono paskudne procedery, ? drugiej po przeczytaniu po-
zostaje niesmak i niedosyt żeby nie poioiedzieć wście
kłość. Bowiem we wszystkich tych informacjach a

nr ekranie i w i/'icks~n''c> nie ma słowo o sposobie
lub formie ukarania winnych za gigantyczne malwer-
sc.cie budź co bądź społecznych pieniędzy.

Nie wiadomo co stało się z domkami jednorodzinny
mi i letniskowymi wybudowanymi nie za ich przecież
pieniądze. Rodzą się pytania, i wątpliwości czy nadal ich.
właścicielami są te same osoby.

Przestały nas już satysfakcjonować publikacje o na
dużyciach czynionych przez osoby piastujące wysokie
stanowiska w administracji państwowej.. Frzyszedł czas,
że ludzie pytają: co dalej? Jeżeli bowiem wyciąoa się
surowe sankcje karne w stosunku do szarych obywa
teli np. za łapownictwo, osądza się ich. to dlaczego poza
wymiarem sprawiedliwości pozostają za te same prze
winienia funkcjonariusze aparatu państwowego,, którym
udowodniono popełnienie przestępstwa?

Musze jeszcze raz posłużyć sic jako przykładem, ar
tykułem o byłym ministrze górnictwa J. Kulpińskim.
Prawie wszystkie zarmcare J Kulpińskiemu przewi-
ńia—in m./rnf, y powod podciągnąć pod paragra
fy Kodeksu Karnego. Jednak w artykule nie ,ma żad
nej wzmianki o ukaraniu byłego ministra, ba, na.wet
o wszczęciu śledztwa. Ukaraniu gdyż mam wątpliwo
ści, czy wydalenie -z. szeregów, partii tego, typu ludzi
jest dla nich .jakakolwiek karą.

Popełnione przez nich wykroczenia, wykluczają, ich
ideowa przynależność do Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej. Złamali bowiem podstawowe kanony par
tii robotniczej. A nie bedae jej ideowymi wyznawcami,
co jest chyba faktem bezspornym, wydalenie z szere
gów PZPR nie ma nańnnieis-pno znaczenia, przynaj-

fllg vjrll. , ,

W takiej sytuacji coraz częściej budzą się wątpliwości
'-u pokazowy proces" K. Tyrańskiegu ma być jedno
cześnie rozliczeniem pozostałych osob?-

Cokolwiek bit powiedzieć wszystko prowadzi do.jed-
rwi-Aki „osobist ości z bnlych włiidi na

szego kraju bęcic) bezkarne, zawsze znajdą się nawet w

■''irac~cńuszym rządzie osoby, które wykorzystają ten

wątpliwy przywilej dla własnych korzyści.
DANIEL SZAFRUGA

brała pisemne opinie osób
znających tę tematykę, zwró
ciła się również o wyjaśnie
nie "sprawy do dyrektora J.
Kućmierczyka. Chodziło o to

by w momencie gdy przyjdzie

podejmować decyzje i wycią
gać wnioski z ustaleń, nie by
ło niejasności i niedomówień.

J. Kućmierczyk cieszył się
bardzo dobrą opinią przeło
żonych. Były kombatant, in
walida wojenny, odznaczany i
szanowany. Jeszcze w grudniu
gdy rozmawialiśmy z towa
rzyszką pełniącą funkcję se
kretarza POP usłyszeliśmy „w

głowie mi się nie mieści aby
były dyrektor nie miał „czys
tych rąk". Naprawdę wiele
zrobił dla przedsiębiorstwa..."
Wczoraj ta sama towarzysz
ka przedstawiała wyniki prac
Egzekutywy, Poinformowała,
że zaprosiła dyrektora na po
siedzenie POP ale... przysłał
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Delegacja „Solidarności46

na Monte Cassino
RZYM (PAP). Przebywająca od wtorku we Włoszech de

legacja NSZZ „Solidarność” z przewodniczącym Krajowej
Komisji Koordynacyjnej tego związku Lechem Wałęsą zło
żyła 14 bm. wieniec na płycie cmentarza wojskowego na

Monte Cassino, gdzie spoczywają żołnierze polscy polegli w

1944 roku w czasie historycznej bitwy.
Po zwiedzeniu Opactwa Benedyktyńskiego i krótkiej wi

zycie w siedzibie Zarządu Miejskiego Cassino delegacja „So
lidarności” udała się do Ayelino, jednego z miast włoskich
które najbardziej ucierpiały w trzęsieniu ziemi w listopadzie
ub. roku.

„Te Deum“ w Waszyngtonie
Premiera w USA

WASZYNGTON (PAP). W Centrum im. Kennedyego w sto
licy Stanów Zjednoczonych odbyła się 13 bm. amerykańska
premiera oratorium Pendereckiego „Te Deum”. Utwór ten

wykonany został przez orkiestrę, chór i solistów Narodowej
Orkiestry Symfonicznej Stanów Zjednoczonych pod batutą
M. Roztropowicza. Na premierze obecny był kompozytor.

Waszyngtońska publiczność, wśród której znajdowało się
wielu przedstawicieli kół twórczych i politycznych stolicy
USA gorąco przyjęła oratorium nagradzając kompozytora
i wykonawców wielokrotnie długimi oklaskami, W dzień po
koncercie w prasie waszyngtońskiej i w wielu dziennikach
wschodniego wybrzeża USA ukazały się bardzo dobre re
cenzje.
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...jeszcze w sprawie antologii

„Gazeta" odpowiada Andrzejowi Kurzowi
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Kiepski kaznodzieja z tego Roszki
skoro go małe sprawy

nie interesują
Dezynwoltura z jaką od kil

ku tygodni Janusz Roszko
traktuje „Gazetę Krakowską",
z którą od pewnego czasu

współpracuje — wprawia
mnie w zdumienie. Jak ludzie
zaczęli domagać się głośno
wymierzenia sprawiedliwości
Maciejowi Szczepańskiemu —

to on napisał, że go obchodzą
większe sprawy. Potem po
wiedział, że w „Gazecie" obo
wiązują. mocne tytuły, że to
niby tacy jesteśmy szukający
sensacji. Otóż tak — Janusz —

potrzebne są nam mocne tytu

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W skawińskiej hucie

Wczoraj wyłączono
35 wanien

(INFORMACJA WŁASNA)
W dniu 13 bm. zostało wyłączo- .

nych 35 pierwszych wanien e-

lektrolitycznych z produkcji w

skawińskiej Hucie Aluminium.
Następną partię elektrolizę- i
rów (20 w&nien) wyłączy się
16 bm., a kolejnych 80 — 19
stycznia. Do końca miesiąca -—

zgodnie z decyzją prezydenta
m. Krakowa i ministra hut
nictwa Zbigniewa Szałajdy —

zostanie unieruchomiona cała
pierwsza seria Zakładu Elek
trolizy. Zmniejszy to emisję
fluoru o 50 proc. Druga seria
Zakładu zostanie wyłączona w

ciągu najbliższych miesięcy.
(1-w)

ły { mocne treści. Nie zasła
niaj się niewiedzą i nie uda
waj, że Cię to nie interesuje.
Tymczasem wydaje mi się, że

felieton „trzygrószowy" z 14
stycznia 1981 roku pt. „Szu
kajcie, a znajdzieci.e" bije w

tym względzie rekordy zarów
no pomówień społeczeństwa,
jak i rodzonych dziennikarzy.

Panie Redaktorze Roszko!
To nieprawda, że „wszyscy
tak szukają różnych afer, -kaf
li z pieców, szybki ż okna, ale
pytanie generalne o zadłuże
nie wysokości 20 miliardów

Chaos z wypłata rent i emerytur
(INFORMACJA WŁASNA)

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych niemal oblegany jest
przez rencistów i emerytów. O-
kazuje się, że wypłacane ren
ty nie są takie jak sobie obli
czyli. W wielu przypadkach są
one znacznie niższe niż wynika
to z informacji prasowych. Lu
dzie przybywają z. setkami re
klamacji, podają w wątpliwość
dobrą wolę przeliczających
podwyżki. Redakcję odwiedzi
ła delegacja ZUS z przewodni
czącą zakładowej „Solidarnoś
ci” ALICJĄ SAS i przedstawi
cielką autonomicznego Związ
ku Zawodowego JADWIGĄ
FROKOPEK.

— Praca obecna to istna ma
kabra — móWi Alicja Sas —

ludzie mają do nas tysiące
pretensji, a niestety nie wie
dzą, że my nie jesteśmy wcale
winni całego bałaganu

— Mamy też w redakcji ma
sę interwencji. Dzwonią głów
nie w sprawie minimalnych

K. Bryndia i M. Szulc j| pyt|
Informują U U W li1oL|! W SllOli!

BI Ziuro rzecznika prasowego rządu oświadcza: rozważana jest możliwość

przyjazdu delegacji rządowej ■ List wojewody o realizacji postulatów
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(INFORMACJA WŁASNA).
Dzisiaj, 15 stycznia, upływa
termin przyjazdu do Nowego
Sącza komisji rządowej, czego
domagają się uczestnicy akcji
protestacyjnej NSZZ „Soli
darność” kontynuowanej —

po opuszczeniu ratusza — w

siedzibie związku. W stolicy
województwa znać narastają
ce napięcie. Ewentualny przy
jazd komisji jest częstym te
matem rozmów na ulicy, w

autobusach, w miejscach pra
cy. Rozważa się wszelkie
konsekwencje.

Wczoraj o godz. 13 połączy
liśmy się telefonicznie z Biu
rem Rzecznika Prasowego

nie pada”. Otóż padło panie
redaktorze to pytanie — w

sierpniu ubiegłego roku w

Gdańsku, potem w Poznaniu,
potem w, Hucie, Jastrzębiu,
Wrocławiu i niech pan nie
udaje, że pan lego krzyku nie
słyszy. Jakby’pan miał trud
ności to dojrzeniu na piśmie
tego pytania, to ja panu przy
niosę szkło powiększające do
Bolechowie i przeczyta pan
sobie projekt tzw. małej refor-
my gospodarczej; to nie jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

świadczeń.' Były informacje,
że wysokość ich jest znacznie
wyższa niż wypłacacie.

— Obecnie wypłacamy renty
według podwyżek dokonanych
na podstawie rozporządzenia
Rady Ministrów we wrześniu.'
Wówczas emerytury minimal
ne miały wynosić 2100, ren
ty inwalidzkie I i II grupy
2050 i III grupy 1650 zł.
Renty zaś rodzinne dla jed
nej osoby 1700 zł, dwóch osób
2000 zł i 3-ch osób 2100 zl. Do-
dajemy też 500 zl tym wszyst
kim, którzy otrzymali decyzję
rentową do 31 grudnia 1975 ro
ku. Kwotę 500 zł dodajemy do
świadczenia przysługującego
na dzień 31 grudnia 1980. Czyli
nieważna jest decyzja o pod
wyżce wg Rozporządzenia Ra
dy Ministrów z 1977 roku, któ
ra podniosła renty i emerytu
ry na 1981 rok przeciętnie o

200 zł.
— Mogło się luięc zdarzyć, że

rencista otrzymywał niższą

Rządu, by usłyszeć, czy należy
spodziewać się przyjazdu do
Nowego, Sącza uprawomocnio
nych przedstawicieli władz
centralnych. Rzecznika nie
było, pracownicy jego biura
poprosili nas o trochę czasu

na skontaktowanie się z odpo
wiednim resortem.

Dzwonimy ponownie o 14.
Przy telefonie red. Adam Wy
socki. Mówi:

— Mogę powiedzieć tylko
tyle, że rozważana jest mo
żliwość przyjazdu delegacji
rządowej.

Więcej nie udaje nam się
„wydusić” z przedstawiciela
biura rzecznika rządu. Ta dy

W zbyt wielu sprawach za
sadniczej wagi redakcja nasza

zgadza się z Andrzejem Ku
rzem by kruszyć kopie akurat
o antologię poezji „Ze struny
na strunę”.

I na, tym stwierdzeniu skoń
czylibyśmy całą sprawę doty
czącą wyboru dokonanego
przez Andrzeja Lama. Pozo
stanie on — jak przyznaje An
drzej Kurz — bardzo dysku
syjny i będzie zapewne budzić
gwałtowne sprzeciwy jak i po
chwały.

Zastanowił nas jednak dia
metralnie inny ton wypo
wiedzi polemicznej Andrzeja
Kurza w tym fragmencie lis

podwyżkę według rozporządze
nia ubiegłorocznego niżby
uzyskał według decyzji z 1977
roku?

— I zdarzało się. W listopa
dzie w Gdańsku powołano Ko
misję Koordynacyjną „Soli
darności” oddziałów ZUS, któ
ra zgłosiła sprzeciw do Mini
sterstwa Pracy i Płacy wobec
postanowień rozporządzenia
wrześniowego, jako krzywdzą
cego dla emerytów i rencistów.
Resort specjalnie się tym nie
przejął i dopiero 16 grudnia
ub. roku rząd wydał nowe roz
porządzenie.

— To o którym niedawno
informowaliśmy?

— Tak, zmieniono tam wy
sokość rent i emerytur mini
malnych oraz objęto podwyż
ką rencistów i emerytów, któ
rzy otrzymali decyzję do koń
ca 1979 roku.

— Tych decyzji jeszcze nie
uwzględniacie w wypłatach?

plomatycznie enigmatyczna
wypowiedź może zbyt wiele nie
mówi, świadczy jednak, iż nic
jeszcze nie jest przesądzone,
każde rozwiązanie sytuacji
jest możliwe.

Z ostatniej chwili

POD ROZWAGĘ
...to tytuł listu otwartego red. naczelnego „Du

najca" — Adama Ogorzałka do szefa nowosą
deckiej „Solidarności" Jana Budnika, który za
mieszczamy na str. 4.

tu do nas, który mówi o na
stępującym stwierdzeniu An
ny Wcisło: „W antologii jest
natomiast Czesław Miłosz. Je
go wiersze dorzucono w ostat
niej chwili”.

To zdanie atakuje dyrektor
z temperamentem godnym
młodego krytyka literackiego
albo jak kto woli — z gwał
townością człowieka dotknię
tego bardzo osobiście.

Oczywiście nie ma co pole
mizować, możemy tylko prze
prosić Wydawnictwo Literac
kie bowiem rzeczywiście o 30
wierszy Miłosza walczono od
1978 roku. Naszą powinnością

— Nie, bo kończymy dopie
ro pierwszą akcję podwyżek
według stanu prawnego na

koniec września, To ogromna
praca. Musieliśmy w naszych
trzech województwach przeli
czać blisko 300 tys,, rent i eme
rytur, przesiać te nowe decyz
je adresatom. Był to wysiłek
niesamowity. Pracowaliśmy
we wszystkie wolne soboty,
niedziele, nawet święta. I ta
cała praca poszła na marne.

— Jak. to na marne?
— A no tak, bo teraz będzie

my musieli przeliczać wię
kszość rent i emerytur na no
wo. I znów pójdzie ogromna
ilość papieru, wyeksploatują
się już mocno nadwerężone
maszyny obliczeniowe.

— Kiedy wasi podopieczni
mogą oczekiwać na podwyżkę
lóedług ostatnich decyzji?

— Jak na ironię mogę tylko
prosić o cierpliwość Nie tknę-
(DOKONC7ENIE NA STR. 3)

Po południu przybyli do
Nowego Sącza przedstawicie-
lę władz „Solidarności”; An
drzej Gwiazda wiceprzewod-

(DOKONCZENIE na STR. 2)

jako „Gazety” jest również
podziękowanie wszystkim,
którzy tę walkę z ówczesną,
oficjalną polityką kulturalną
wygrali. Jest w tym podzięko
waniu i osobiste — dla An
drzeja Kurza.

Rozumiemy gwałtowność re
akcji w tym wypadku. Skąd
ona się bierze — po prostu lu
dzie chcą by ich postawy, po
glądy i wysiłki z czasów naj
trudniejszych cenić bardziej
niż dzisiejszy — łatwy prze
cież — radykalizm. Któż dziś
nie wymachuje wierszami Mi
łosza?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Partia jest zdolna wyprowadzić
kraj na drogę rozwoju

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
1 organów władzy. Dlatego jest
tak ważne aby wszystkim tego
rodzaju próbom przeciwdziałać
stanowczo i skutecznie, głęboko
mylą się ci, którzy uważają, że
osłabienie państwa może im

przynieść korzyść. Nasza partia
stoi wobec zadania o historycz
nej doniosłości dla narodu i soc
jalizmu w Polsce. Jej zwartość
i jedność działania na gruncie
ogólnych zasad marksizmu-leni-
nizmu i klasowych interesów
ludzi pracy w Polsce, na grun
cie programu socjalistycznej od
nowy, zadecyduje o dzisiejszych
1 przyszłych losach kraju i na
rodu. Świadomi tej Ogromnej
odpowiedzialności wobec narodu
i historii musimy kształtować

wewnętrzne życie partii i jej
zdolność ideowego i politycznego
oddziaływania na klasę robotni
czą i cale społeczeństwo w inte
resie socjalistycznej odnowy i
wzmocnienia pozycji partii jako
siły przewodniej tego procesu.

Trzeba odrzucić z działalności

partii to wszystko co obce jest
jej ideologii i leninowskim nor
mom życia partyjnego.

Niepodważalną zasadą działal
ności partii jest centralizm de
mokratyczny. Zgodnie z tą za
sadą w życiu partii muszą obo
wiązywać demokratyczne regu
ły. Osłabienie demokracji wew
nątrzpartyjnej w przeszłości
prowadziło do osłabienia odpo
wiedzialności ideowo-politycznej

1 nieprzestrzegania zasad etyczno-
moralnych w życiu partii a po
przez to do osłabienia samej
partii oraz jej wpływów w kla
sie robotniczej i wśród ludzi

pracy. Z uznaniem odnosimy się
do dążenia całej partii by szyb
ko odrodziły się w jej funkcjo
nowaniu zasady demokratyczne.

Na spotkanie tym dążeniom
wychodzi nowy regulamin wy
borczy partii przewidujący sta
łą liczebność członków władz,
większą o 50 proc, liczby kandy
datów w stosunku do liczby
wybieranych oraz wprowadzają
cy tajność wyborów.

Partia jako całość niesie na

sobie historyczną odpowiedzial
ność za losy państwa i narodu,
za socjalizm w Polsce. Musi
więc posiadać program ogólno
krajowy, wynikający z potrzeb
i możliwości ich zaspokojenia,
uwzględniając działalność mię
dzynarodową państwa.

Z zasady centralizmu demo
kratycznego wynika też konie
czność demokratycznego przy
gotowania i podejmowania u-

chwał a po ich podjęciu — obo
wiązująca wszystkich członków

partii ich realizacja.
Przywracanie leninowskich

norm w partii wymaga prze
strzegania zasad kolegialności w

pracy wszystkich instancji i
kierownictw partyjnych. .

W pracach instancji partyj
nych w coraz szerszym stopniu
uczestniczy i uczestniczyć powi
nien aktyw robotniczy i partyj
ni specjaliści różnych zawodów.
Jednocześnie będziemy wpływać
na ograniczenie w składach in
stancji udziału aparatu wyko
nawczego. Sprzyjać to będzie
rozszerzaniu kontrolnych funk
cji instancji i zapewni im lep
szy, kontakt z klasą robotniczą i
ludźmi pracy.

Nasza partia powinna raz na

zawsze odrzucić metody pogoni
za ilościowym rozwojem swoich

szeregów.
Przywracamy wysoką kiedyś

P°zycję komisji kontroli partyj
nej. Najbliższy zjazd partii pod
niesie niewątpliwie ich rangę.

Kierownicze funkcje w pań
stwie nasza partia będzie reali
zowała poprzez swych członków

uczestniczących w pracach orga
nów państwowych a nie przez
bezpośrednie ingerowanie in
stancji partyjnych w pracę apa
ratu państwowego.

W pracach nad ulepszaniem
państwa — powiedział K. Bar,
cikowski — należy zwiększać
rolę organów przedstawiciel
skich.

Wypowiadamy się za przy
wróceniem w państwie kon
stytucyjnej roli rad narodo
wych. Jednocześnie nasza par
tia zmierzać będzie do uspra
wnienia działania aparatu wy
konawczego państwa w sferze
administracji państwowej, za
rządzania gospodarką i zabez
pieczania potrzeb obywateli
jak również służb ochrony
prawa i porządku publicznego.
Wypowiadamy się za zwięk
szeniem roli Naczelnego Sądu
Administracyjnego.

PZPR aktywnie popiera o-

drodzenie się samorządu r •

tniczego, rolniczego oraz sa-

morządu spółdzielczego.
Niektóre ośrodki regionalne

„Solidarności” — kontynuował
mówca — podjęły zorganizo
wane formy nacisku na wła
dze lokalne. Będziemy stanow
czo przeciwdziałać wszelkim
próbom demontażu organów
państwa, osłabianiu władzy.-

Nasza partia przywiązuje
wielką wagę do odrodzenia
działalności związków zawo
dowych. Wychodząc naprze
ciw postulatom i oczekiwa
niom dużej części klasy robot
niczej i ludzi pracy partia wy
raziła zgodę na organizację
nowych związków zawędo-
wych deklarujących przestrze
ganie w swej działalności za
sad ustroju socjalistycznego i
wymogów polskiej racji stanu.
W oparciu o te zasady doko
nana została rejestracja NSZZ
„Solidarność” co stworzyło
podstawy prawne dla zorgani
zowania pracy żywiołowo roz
wijającego się związku i wa
runki dla jego określenia się
w praktycznej działalności
związkowej wynikającej z

własnych przepisów statuto
wych. Przestrzeganie przez

NSZZ „Solidarność" statuto
wych zasad działalności leży
w interesie samego związku i
stanowi ważny czynnik nieza
kłóconego przebiegu socjali
stycznej odnowy w Polsce. Z
żalem trzeba stwierdzić, że
„Solidarność” nie przestrzega
reguł statutu a niektóre jej o-

środki podejmują działalność
daleko przekraczającą granice
statutowe.

Jeśli nawet uwzględnić fakt,
ze 2wiązek ten daleki jest od
uporządkowania swych struk
tur, to muszą powstawać wąt
pliwości co do celów jakie
przyświecają części działaczy
„Solidarności”. Ekstremistycz
ne skrzydło „Solidarności” nie
szuka sukcesów w pracy
związkowej a poszukuje ich w

utrzymywaniu stałego nacisku
na władze państwowe.

Jest to taktyka wrogości
wobec państwa, a nie współ
działania lub porozumienia.
Jest to bardzo niebezpieczna
taktyka!

Nasze stanowisko jest jasne
i nie po raz pierwszy je for
mułujemy. Dążymy do tego
aby poprzez rozmowy przed
stawicieli rządu z kierownic
twem „Solidarności” poszuki
wać rozwiązań spraw dotyczą-
czych ludzi pracy w drodze
porozumienia i współodpowie
dzialności. Dwuwładzy w pań
stwie być nie może, a sianie
niepokoju musi prowadzić do
osłabienia pozycji Polski w

świecie, jej wiarygodności ja
ko partnera we współpracy a

wewnątrz kraju musi prowa
dzić do pogorszenia i tak już
trudnej sytuacji gospodarczej.

Partia przywiązuje wielkie
znaczenie do wszechstronnego
rozwoju socjalistycznych
związków młodzieży, do za
chowania ideowo-politycznej
jedności młodego pokolenia.

Naszym celem podkreślił na

zakończenie K. Barcikowski
— powinno być budowanie w

każdym zespole frontu ludzi
rozsądnych,' partyjnych i bez
partyjnych dostrzegających
niebezpieczeństwa i właściwie
oceniających sytuację społecz
ną i produkcyjną, troszczą
cych się o sprawy zakładu i
kraju. Większa inicjatywa
partyjna to najlepsza droga
do skupiania organizacji par
tyjnych i odbudowy ich pozy
cji w zakładzie.

Z kolei przemawiał Tadeusz
Grabski.

Na wstępie T. Grabski
stwierdził, że w 1981 r. wkro
czyliśmy z dużymi społeczny
mi oczekiwaniami związanymi
z dokonującą się socjalistycz
ną odnową życia kraju. Wyni
ki gospodarcze ubr. są bardzo
niepomyślne; produkcja prze
mysłowa wzrosła zaledwie, ft,
0.9 proc, w porównaniu z 1979
r. Znacznemu obniżeniu uległo
wydobycie szeregu surowców
i materiałów. Spadek produk
cji nastąpił także w przemy
śle przetwórczym, obniżyła się
produkcja m. in. mięsa i jego
przetworów, cukru, czekolady
i wyrobów czekoladowych.
Globalna produkcja rolnicza
obniżyła się o 11,7 proc., w

tym produkcja roślinna o

prawie 20 proc.
Częściowemu przynajmniej

łagodzeniu braków rynkowych
służyła pomoc otrzymana ze

strony krajów socjalistycz
nych wartości ponad 0,5 mld
zł dew., a także dodatkowy im
port artykułów rolno-spoży
wczych z krajów kapitalisty
cznych.

Spośród wielu napięć na

plan pierwszy wysuwa się
trudna sytuacja na rynku we
wnętrznym. Bardzo napięta
jest sytuacja płatnicza pań
stwa.

Mówiąc o podejmowanym
w br. procesie porządkowania
i harmonizowania naszego ży
cia gospodarczego T. Grabski
podkreślił, że jego pierwszą
płaszczyzną, najdalej wybie
gającą w przyszłość są prace
nad reformą funkcjonowania
gospodarki. Druga dotycząca
średniego horyzontu — to dzia
łania nad opracowaniem trzy
letniego planu stabilizacji go
spodarki. I ■wreszcie trzecia,
najbardziej aktualna — to
budowa NPSG na 1981 r. Jako
główny cel społeczny planu
przyjmuje się ochronę osią
gniętego poziomu życia całego
społeczeństwa, ze szczególnym
uwzględnieniem grup ludności
o najniższych dochodach.

W wyniku podjętych do
tychczas decyzji — oświadczył
T. Grabski — w br. nastąpi
znaczny wzrost przychodów
pieniężnych ludności, łącznie
o 286 mld zł, tj. 17,4 proc.

Zakładany wzrost dostaw
towarów wyniesie około 34
mld zł, a podaż usług ok. 10 mld
zł. Przewiduje się jedynie
niewielki wzrost podaży arty
kułów żywnościowych, głów
nie z importu; wzrost dostaw
przemysłowych artykułów
konsumpcyjnych o ok. 37 mld
zł.

Przewiduje się m. fn. racjo-
nowanie mięsa i masła oraz

zmniejszenie przydziałów cu
kru, wprowadzenie przedpłat
na samochody i inne artykuły
oraz zmniejszenie nadwyżki
pieniądza na rynku przez róż
ne formy oszczędzania.

W 1981 r. będziemy dyspo
nować dochodem narodowym
wytworzonym wartości 1.866
mldzłtj.o74mldzł(o3,7
proc.) mniejszym niż w ubr.

Dla zabezpieczenia celów
społecznych założono istotne
zmiany w strukturze podziału
dochodu narodowego.

Istotną rolę w realizacji ce
lów społeczno-gospodarczych
w 1981 r. odgrywać będzie

współpraca gospodarcza i wy
miana handlowa z zagranicą.
Naszym głównym partnerem
handlowym jest Związek Ra
dziecki.

ZSRR oraz inne kraje RWPG
okazały nam wielką pomoc
dostarczając ponad umowne

wielkości artykuły rynkowe, w

tym żywność, zboża oraz sze
reg surowców i materiałów
(np. bawełny). Uzyskaliśmy też

pomoc finansową i ułatwienia
kredytowe.

Ważnym zadaniem br. jest
wydatne zmniejszenie nad
miernie rozwiniętego w latach
ubiegłych frontu inwestycyj
nego. Jednocześnie zakłada
się, że w strukturze inwesty
cji nastąpi zwiększenie udzia
łu nakładów na rolnictwo,
gospodarkę żywnościową, bu
downictwo mieszkaniowe i

gospodarkę komunalną, ochro
nę zdrowia oraz oświatę i wy
chowanie przy odpowiednio
większym ograniczeniu inwe
stycji w przemyśle i budow
nictwie przemysłowym.

W celu zaspokojenia najpil
niejszych potrzeb i uzyskania
poprawy warunków mieszka
niowych ludności planujemy
— kontynuował sekretarz KC
— przekazać do użytku w br.
243—248 tys. mieszkań, w tym
w budownictwie uspołecznio
nym 193 tys. mieszkań. Jest to
zadanie bardzo trudne.

Poważnym hamulcem roz
woju jest sytuacja płatnicza
państwa. Konieczna jest dal
sza racjonalizacja importu
oraz lepsze dostosowanie jego
wielkości do możliwości płat
niczych. Eksport, zarówno do
krajów socjalistycznych, jak i
kapitalistycznych, utrzyma się
na poziomie zbliżonym do 1980
r. W aktualnej sytuacji płat
niczej pewnemu zmniejszeniu
ulega import.

Nawiązując do projektu re
formy gospodarczej T. Grab
ski powiedział, że stwarza
ona warunki do znacznego
zwiększenia współudziału za
łóg w zarządzaniu. Zobowiązu
je jednocześnie administrację
państwową do ustalenia i za
bezpieczenia zaopatrzenia or
ganizacji gospodarczych w o-

kreślone, najbardziej podsta
wowe surowce i materiały
oraz ogranicza o połowę za
kres dyrektyw.

Niezwykle ważne jest pod
jęcie działań ną rzecz aktywi
zacji samorządów robotni
czych i poszukiwanie dróg do
stosowania działalności przed
siębiorstw do trudnych wa
runków gospodarczych.

W ostatnim czasie poważnie
naruszone zostały więzi koo
peracyjne miedzy poszczegól
nymi jednostkami gospodar
czymi, czego wynikiem był
Wzrost kosztów wytwarzania.
Tym negatywnym zjawiskom
musimy od br. bardziej zde
cydowanie przeciwdziałać —

podkreślał mówca.

Liczącą się rezerwą w na
szej gospodarce — kontynuo
wał — pozostaje nadal właści
we zagospodarowanie różnego
rodzaju zbędnych, a także od
padowych materiałów i su
rowców oraz nie wykorzysta
ne maszyny i urządzenia.

Oczekiwaniu na pełną rea
lizację ustaleń zawartych w

porozumieniach, dotyczących
spraw socjalno-bytowych mu
si towarzyszyć nieustannie
świadomość tego, iż aby wię
cej dzielić, trzeba więcej wy
twarzać.

W dokonującym się procesie
socjalistycznej odnowy związ
kom zawodowym przypadają
do urzeczywistnienia ważne
cele i zadania. Niestety, nie
zawsze znajdują one potwier
dzenie w życiu codziennym.

Jednym z ostatnich przeja
wów niewłaściwego ich sto
sunku do współuczestnictwa w

rozwiązywaniu trudnych i zło
żonych problemów gospodar
czych naszego kraju— jest
stosunek do skracania czasu

pracy i wolnych sobót. Zapro
ponowane przez rząd rozwią
zania wariantowe — jako je
dynie słuszne w naszych obe
cnych warunkach — odpowia
dają nie tylko zobowiązaniom
przyjętym w porozumieniach
z Gdańska i Szczecina, ale
przede wszystkim naszym ak
tualnym możliwościom gospo
darczym. Skracanie czasu pra
cy musi być z natury rzeczy
procesem odpowiednio rozło
żonym w czasie. Wymaga bo
wiem osiągnięcia określonego
poziomu organizacji i wydaj
ności pracy oraz przygotowa
nia do tego przedsięwzięcia
samej gospodarki, a zwłaszcza
jej sfer nieprodukcyjnych.

Jak wiadomo, propozycje
rządowe nie uzyskały aprobaty
związków zawodowych. Nie u-

poważniało i nie uzasadniało to

jednak do wywoływania przez
NSZZ „Solidarność” nieodpo
wiedzialnej eskalacji napięć
społecznych w kraju, do nawo
ływania o bojkot pracy w dniu
10 stycznia włącznie. Dziwny
zarazem jest fakt, iż niektóre
regionalne ogniwa „Solidarno
ści”, które z takim uporem
bronią się przed obowiązkiem
uczestniczenia we współzarzą-
dzaniu gospodarką, a więc i

przed współodpowiedzialnością
za sprawy kraju lub regionu
— podjęły nie tylko szeroką
działalność agitacyjną, ale
także konkretne decyzje o

powstrzymaniu się załóg od
pracy. Wydarzeń tych nie
można inaczej ocenić, jak dą
żenia przez „Solidarność” do
próby sił, siania niepokoju, za
mętu i napięć utrudniających
stabilizację gospodarki.

Jednym z ważniejszych ele
mentów dyskusji przedzjazdo-

wej w płaszczyźnie społeczno-
ekonomicznej powinien stać
się projekt reformy systemu
funkcjonowania gospodarki.
Dyskusja powinna przygoto
wać społeczeństwo do działa
nia w nowych warunkach
funkcjonowania gospodarki.
Jednocześnie, ustalenia z dys
kusji, należy realizować już od
dziś w miarę możliwości, bez
czekania na wprowadzenie re
formy. Inspiracja takiej dys
kusji w przedsiębiorstwie po
winna stać się obowiązkiem
organizacji partyjnych. Jedno
cześnie powinna być platfor
mą integracji załóg wokół bu
dowy realnego programu od
nowy.

W toku narady wywiązała
się kilkunastogodzinna dysku
sja. Zabrali w niej głos nastę
pujący I sekretarze KZ
PZPR: Jan Bąbaś — Huta im.
Lenina: Maciej Sledztanowski
— Petrochemia Płocka: Boh
dan Daszkiewicz — Stocznia
Północna im. Bohaterów Wes
terplatte w Gdańsku: Edward
Skrzypczyk — zakłady „Ce
gielskiego” w Poznaniu: Jerzy
Markowski — kop. „Knurów”,
Wiesław Głenza — Huta War
szawa; Maciej Kwasek — ko
palnia i Zakłady Przetwórcze
Siarki „Siarkopol” w Macho
wie; Jerzy Małyska — Zakłady
Chemiczne w Blachowni Sl.;
Stanisław Gojek —- Zakłady
Tekstylno-Konfekcyjne „Teo
filów” w Łodzi: Henryk Plac
— Wytwórnia Silników Wyso
koprężnych w Andrychowie;
Jerzy Cesarczyk — Stocznia
im. A. Warskiego w Szczeci
nie: Leonard Sowiński — wę
zeł PKP w Kielcach: Witold
Gili — Kop. Węgla Brunatnego
..Turów”; Jerzy Sławiński —

Zakł. Przemysłu Lniarskiego
w Żyrardowie: Adam Fiedor
— Zakł. Azotowe „Puławy”:
Eugeniusz Cieślak — Zakłady
Kineskopowe „Unitra-Polko-
lor” w Piasecznie: Zygmunt
Górski — Huta im. Dzierżyń
skiego w Dąbrowie Górniczej;
Krzysztof Łapa — FSC w Sta
rachowicach: Józef Zieliński
— Zakł. Chemiczne „Police”
k/Szczecina: Stanisław Wię
cek — Jelezańskie Zakłady
Samochodowe: Daniel Błasz-
kowski — Zakł. Energetyczne
Okr. Zachodniego, Zespół E-
lektrowni „P-A-K” w Pątno
wie; wicepremier Aleksander
Kopeć; Czesław Mularski —

Kombinat Górniczo-Hutniczy
w Lubinie oraz Ryszard Bań-
doszek — Zakł. Radiowe „U-
nitra-Eltra” w Bydgoszczy.

Wypowiedzi dyskutantów —

szczere, ostre w wielu sprawach,
pełne pasji poświęcone były
dwom zasadniczym wątkom —

aktualnym zadaniom realizowa
nym przez zakładowe Organiza
cje partyjne oraz problemom
gospodarczym, a zwłaszcza za
bezpieczeniu warunków wyko
nania tegorocznych planów pro
dukcyjnych.

Wiele miejsca w dyskusji na

naradzie poświęcono kapitalnej
dziś kwestii nawiązywania i

rozwijania praktycznej współ
pracy organizacji partyjnych z

ogniwami ruchu związkowego,
w tym także NSZZ „Solidar
ność”.

Dyskutanci przedstawiali rów
nież praktyczne, m. in. poprzez
spęcjalne zespoły — formy reje
strowania, opracowywania 1
analizowania wszystkich wnios
ków zgłaszanych przez załogi w'
przedzjazdowej dyskusji.

Sporo postulatów sformułowa
no pod adresem rządu 1 resor
tów gospodarczych. Wyrażano
opinię, że w wielu sprawach za
brakło dostatecznej konsekwen
cji w ich rozwiązywaniu. W tym
kontekście mówiono o proble
mie wolnych sobót, który zro
dził wiele niejasności wśród za
łóg. Równocześnie wielu sekre
tarzy komitetów zakładowych
podzielało pogląd o niedopusz
czalności stosowania brutalnych
form nacisku na rząd jakich
dopuściła się w tej sprawie część
działaczy związkowych.

Postulowano przyspieszenie
prac legislacyjnych, związanych
z przygotowaniem projektów u-

staw o związkach zawodowych,
samorządzie pracowniczym i

przedsiębiorstwach. Są one nie
zbędne w celu stworzenia odpo
wiednich warunków pracy. Kry
tykowano brak wystarczającej i

rzetelnej informacji na temat

zmian zachodzących w życiu
społeczno-gospodarczym kralu,
co jest często powodem powsta
wania napięć wśród pracują
cych.

W celu unikania niejasności
pożądana byłaby także — zda
niem dyskutantów — szersza in
terpretacja prawno-polityczna
porozumień z Gdańska, Szczecina
i Jastrzębia. W miarę realizacji
kolejnych postulatów tworzyć
się bowiem mogą różnice w ich
ocenie.

Z powszechnym uznaniem 1
poparciem uczestników narady
spotkało się opublikowanie pod
stawowych założeń reformy gos
podarczej.

Pierwsze doświadczenia ze sto
sowania nowych zasad rodzą
także wiele znaków zapytania,
które mogą zaciążyć na real
ności planu. Wskazywano na

niejasności w interpretacji nie
których mechanizmów zmian,
nieuregulowania do końca prob
lemu zaopatrzenia materiałowe
go i energetycznego, a także na

fakty obchodzenia — od samego
początku — przepisów uchwały
Rady Ministrów, wprowadzają
cej zmiany w systemie zarzą
dzania.

Na zakończenie narady głos
zabrał Stanisław Kania, który
nawiązał do wystąpień w dysku
sji, a także odpowiedział na li
czne pytania.

0 sytuacji w Nowym Sączu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niczący Komisji Krajowej i
Mieczysław Gil pełniący obo
wiązki przewodniczącego
MKZ „Małopolska” z grupą
przedstawicieli MKZ.

*

O godz. 19.00 rozpoczęło się
posiedzenie nowosądeckiej ko
misji „Solidarności” z udzia
łem przybyłych przedstawicie
li wyższych instancji związku.
Jeszcze przed rozpoczęciem
obrad usłyszałem nieoficjalną
opinię jednego ze związkow
ców: „Może j jest trochę racji
w wątpliwościach, czy wyko
rzystaliśmy wszystkie sposoby
polubownego załatwienia spo
ru. Ale trzeba też rozumieć
rozgoryczenie ludzi, którzy od
wielu miesięcy czekali na pró
żno na załatwienie ich słu
sznych postulatów”.

O godz. 21.00 zakończyła się
pierwsza faza posiedzenia po
święcona wstępnej ocenie sy
tuacji, a następnie rozpoczęło
się walne zebranie Komitetu
Strajkowego z Andrzejem
Gwiazdą, przedstawicielami
MKZ „Małopolska” i przybyły
mi przedstawicielami MKZ
Rzeszów, Do chwili zamknię
cia numeru nie otrzymaliśmy
dodatkowych informacji o prze
biegu i ustaleniach posiedze
nia.

MARIAN SZULC

Z 40-minutowym opóźnie
niem rozpoczęła się wspólna
debata Prezydium WRN i
członków prezydium niestałej
komisji WRN do spraw roz
patrywania postulatów oby
watelskich, jednakże bez u-

działu uczestniczącego w pra
cach tejże komisji przedsta
wiciela „Solidarności”. Sprawy
referował wpierw wicewoje
woda Edward Ligęza. Stwier
dził, ii na 2750 postulatów w

2350 przypadkach nadano bieg,
co wcale nie jest równozna
czne z ich definitywnym roz
wiązaniem. Są w końcu pierw
sze decyzje, na przykład w

sprawie zwiększenia wydat
ków na służbę zdrowia w wy
sokości 168 min zł.

Opinię publiczną mocno in
teresuje problem przydziału
mieszkań. Pod szczególnym
obstrzałem krytyki znalazło
się 14 mieszkań dwupoziomo
wych, każde o powierzchni
przekraczającej 100 m kw. w

wieżowcach w Nowym Sączu.
Jeżeli takie mieszkanie zaj
muje rodzina 4-osobowa,
zgorszenie tym większe. Za
słanianie się opiniami lekar
skimi o stanie zdrowia, za
trudnieniem i przygarnięciem
pod wspólny dach pomocy do
mowej zakrawa na kpiny.
Zwłaszcza, że w pierwotnym
zamyśle miały to być mieszka

Massey - Ferguson
zbankrutuje?

LONDYN (PAP). Korespon
dent PAP, Tadeusz Jacewicz
pisze: Ważą się losy Massey-
-Fergusona, międzynarodowe
go koncernu maszyn rolni
czych z centralą w Kanadzie.
Tej wielkiej firmie grozi ban
kructwo. W Londynie od
dwóch tygodni toczą się trud
ne dyskusje bankierów i
przedstawicieli zarządu kon
cernu na temat możliwości i
sposobu uratowania jej przed
załamaniem.

Kierownictwo Massey-Fer-
gusona ma nadzieję, że kon
sorcjum około 200 banków
światowych, w których zadłu
żony jest koncern, przyjdzie
mu z pomocą finansową. Naj
bardziej zagrożone są perspek
tywą bankructwa banki bry
tyjskie, którym Massey-Fer-
guson jest winien prawie 500
milionów dolarów. Wraz z

gwarancjami kredytowymi na

eksport, zadłużenie koncernu
w W. Brytanii sięga 650 mi
lionów dolarów. Najbardziej
narażonych na straty jest 5
wielkich banków brytyjskich.

Koncern Massey-Ferguson
od lat przeżywa poważne trud
ności finansowe, spowodowane
m. in. błędną polityką w dzie
dzinie produkcji traktorów.
Wskutek złego dopasowania
poszczególnych modeli do po
trzeb odbiorców oraz niższej
od konkurencyjnych wyrobów
jakości tych maszyn, Massey-
-Ferguson zaczął tracić rynki
zbytu i musiał zwolnić tysiące
robotników, m. in. w wielkiej
fabryce traktorów w W. Bry
tanii.

Uwaga Czytelnicy! |
Dziś, w czwartek radca i

prawny „Gazety” udziela po- 5
rad telefonicznie pod nutne- 3
rem 109-85 od godz. 13 do 16 S
aosobiścieod18do17wlo- 3
kału Dz. Łączności z Czytel- “

nikami, ul, Boh. Stalingradu !
Sl, II p. (nad Teatrem Ka- g
meralnym).

POGODA IBU
PROGNOZA DLA POLSKI 3

POŁUDNIOWEJ: Zachmu- g
rżenie przeważnie duże, o- !
kresami opady śniegu prze- ;
chodzące przejściowo w o- >

pady marznącego deszczu po- 3
wodującego gołoledź. s

Sprostowanie
W dniu wczorajszym do ma

teriału K. Strzelewicza pt.
„MAŁE JEST PIĘKNE” za-

kradł się chochlik drukarski.
Prawidłowy nadtytuł winien
oczywiście brzmieć: Czy Kra
ków musi rosnąć? Przeprasza
my.

nia dla artystów-plastyków,
a w tym gronie jest ich rap
tem dwóch. Wątpliwości bu
dzi też polityka sprzedaży
działek budowlanych. Głów
nie w atrakcyjnych miejsco
wościach wypoczynkowych. W
samym Nowym Targu w 24
przypadkach stwierdzono is
totne uchybienia w tej mate
rii. Mówiąc jasno — działki
otrzymały osoby nieuprawnio
ne. W Nowym Sączu dla od
miany kilkunastu właścicieli
domków jednorodzinnych zaj
muje mieszkania spółdzielcze
i kwaterunkowe. „Kto za to

odpowiada?” — zapytał prze
wodniczący WRN Henryk Ko
stecki. Bo w końcu za każdą
decyzją stoi urząd. A urząd to
konkretnie ludzie. O tych,
którzy stracili zaufanie społe
czeństwa a pracują w admini
stracji państwowej i jedno
stkach jej podporządkowa
nych mówił szczegółowo woje
woda Antoni Rączka. Traf, czy
prawidłowość: w gronie 32
osób najwięcej pracowników
z Nowego Targu. Nie wszyst
kie zarzuty potwierdzają się,
ale... Konsternację wzbudziło
oświadczenie przewodniczące
go niestałej komisji WRN Ma
riana Surego, iż nie znał wcze
śniej przedmiotu obrad i trud
no mu zajmować jakiekolwiek
stanowisko. Kontrował prze
wodniczący WRN, powołując
się na osobistą rozmowę z M.
Surym. Czas uciekał, członko
wie prezydium Komisji spie
szyli się na spotkanie w szpi
talu, dalszą dyskusję odroczo
no do 21 bm., choć ktoś zau
ważył, że to termin zbyt odle
gły, a problemy są nabrzmiałe
wielce. W dyskusji nie prze
milczano spraw „Solidarno
ści”. Jedno ze stwierdzeń
przewodniczącego WRN H.
Kosteckiego: „Do końca będę
bronił właściwego stosunku do
zdrowego nurtu »SoIidarno-
ści«, choć z konkretnymi oso
bami osobiście mogę się nie
zgadzać”.

KAZIMIERZ BRYNDZA.

List wojewody
nowosądeckiego

do „Solidarności”

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ*
MKZ „MAŁOPOLSKA
Komisja w Nowym Sączu

Informuję, że w wyniku
przedłożenia na moje ręce po
stulatów przez NSZZ „Solidar
ność” MKZ „Małopolska” Ko
misja w Nowym Sączu, podją
łem działania na rzecz reali
zacji tych postulatów, których
załatwienie leży w gestii ad
ministracji państwowej.

Dla obiektywnego rozpa
trzenia przedłożonych postu

SPORT . SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

. Kiedy I liga hokejowa w Krynicy?

Gdy będzie dach nad lodowiskiem...
Jak już informowaliśmy, war

szawska Legia przekazała w

grudniu KTH Krynica swą sek
cję hokejową. Legioniści tłuma
czyli swą decyzję słabym zain
teresowaniem tą dyscypliną
sportu w stolicy, a także trud
nościami finansowymi. W gru
dniu obydwa kluby podpisały
umowę, w której Legia zobowią
zała się przekazać KTH zawod
ników, sprzęt, autokar, a także

sumę 1 min złotych co roku, na
tomiast kryniczanie zobowiązali
się startować w Spartakiadach
Armii Zaprzyjaźnionych. Nowa

drużyna ma nosić nazwę KTH —

Legia.
Umowa została zatwierdzona

przez zarządy obydwu klubów,
a także odpowiednie władze

wojskowe i formalnie weszła w

życie z dniem 1 stycznia. Niestety,
fuzja dwóch sekcji nastąpiła jak
na razie tylko na papierze, w

praktyce w I lidze występuje
nadal Legia w starym składzie,
a w II lidze KTH. Otóż na wy
stępy Legii — KTH w ekstra
klasie na razie nie wyraził zgo
dy Polski Związek Hokeja na

Lodzie, motywując to tym, że

krynickie,lodowisko nie jest za
daszone, a mecze X ligi powinny
być rozgrywane na zamkniętym
obiekcie.

Co dalej? Czy w Krynicy
znów będzie można obejrzeć
mecze pierwszoligowe, a jeśli

Termin nadsyłania kuponów przedłużony

Kto najlepszym trenerem roku 1980?
W naszym plebiscycie na naj

lepszych trenerów trzech woje
wództw: krakowskiego, tarnow
skiego i nowosądeckiego wzięli
także udział koledzy z redakcji
„Tempa”. Oto ich propozycja:

1. MIĘTTA
2. CHOYN0WSKI
3. FULARA
4. KASIŃSKI
5. DROGOSZ
Czytelników prosimy* o nad

syłanie kuponów ze swymi pro
pozycjami na adres naszej re
dakcji, Kraków ul. Wielopole 1
z dopiskiem na kopercie „Pięciu
najlepszych”. Przesuwamy ter
min nadsyłania kuponów do 26

stycznia (decyduje data stempla
pocztowego). Pośród tych, którzy
bezbłędnie wytypują pięciu naj

Express Lotek

14, 15, 30, 38, 40

latów zwróciłem się do na
czelnych organów kontrol
nych celem ustalenia stanu

faktycznego co do podniesio
nych spraw:

— do Najwyższej Izby Kon
troli odnośnie stosowanej po
lityki inwestycyjnej na tere
nie województwa, a przede
wszystkim słuszności poszcze
gólnych tytułów inwestycyj
nych realizowanych w ramach
planu centralnego i terenowe
go,

— do ministra administracji,
gospodarki terenowej i ochro
ny środowiska w sprawie zba
dania zasadności rozdziału
mieszkań z tzw. przyspieszeń i
rozdziału talonów będących do
dyspozycji Urzędu Wojewódz
kiego,

— do ministra handlu i
usług w sprawie trafności
rozdziału tzw. „atrakcyjnych
towarów” będących do dyspo
zycji Urzędu Wojewódzkiego,

— do naczelnych organów
spółdzielczych, czy podległe im
jednostki prowadziły prawi
dłową politykę rozdziału tzw.

„atrakcyjnych towarów”,
— do Centralnego Związku

Spółdzielni Budownictwa Mie
szkaniowego w sprawie przy
działu mieszkań z tzw. „przy
spieszeń” przez prezesa Woje
wódzkiej Spółdzielni Mieszka
niowej.

O wynikach kontroli poin
formowana zostanie opinia
społeczna za pomocą środków
masowego przekazu.

Informuję, że za postulaty
leżące w gestii władz woje
wódzkich uznane zostały.

— podanie do publicznej

Gotowość

w tarnowskich zakładach
(INFORMACJA WŁASNA)

W wyniku narastającej krytycznej sytuacji w Nowym Są
czu i Rzeszowie trwa w woj. tarnowskim ogłoszony przez
NSZZ „Solidarność” stan gotowości strajkowej. Objęte nim

zostały wytypowane zakłady pracy, wśród nich największe
— Zakłady Azotowe, EOS „Ponar”, FSE „Tamel” w Tarno
wie, DZOS „Stomil” w Dębicy i inne.

Andrzej Nowicki — przewodniczący Komisji Koordynacyj
nej NSZZ „Solidarność” w Tarnowie mówi:

Jesteśmy przygotowani do poparcia żądań, i postulatów
kolegów z Nowego Sącza i Rzeszowa. Są one naszym zda
niem tego rodzaju, że można je spełnić bez szkody dla gos

podarki narodowej. Co to znaczy stan gotowości strajko
wej? W wytypowanych zakładach trwa normalna praca,
nikt nie wywieszał flag ani transparentów.

Członkowie „Solidarności” zostali zobowiązani do szczegól
nej dbałości o ład i porządek. Rozumiemy też, że strajk to

ostateczność, ale jeżeli trzeba będzie, to go podejmiemy.
Myślę jednak, że do takiej sytuacji nie dojdzie. Wierzę, mi
mo dotychczasowych przykrych doświadczeń z Nowego Są
cza i Rzeszowa, w rozsądek i realizm tych, którzy decydo
wać będą, o wyniku rozmów.

EUGENIUSZ GŁOMB

tak to kiedy? Jak poinformo
wał nas dyrektor WKFiS Urzę
du Wojewódzkiego w Nowym
Sączu — Stanisław Mirek, osta
teczną decyzję w tej Sprawie
podejmie GKKFiS pod koniec

stycznia. Kryniczanie, a także
władze nowosądeckie są bardzo
zainteresowane sfinalizowaniem

połączenia obydwu sekcji Cho
dzi głównie o to, aby KTH,
które ma przecież piękne trady
cje hokejowe, stało się znów sil
nym ośrodkiem tej dyscypliny
sportu. A fuzja z Legią stwarza

takie szanse.

Czyni się też przygotowania
do jak najszybszego zadaszenia
'odowiska. Środki na ten cel są,

będą jednak kłopoty z wyko
nawstwem. Ale pomoc przy bu
dowie zadeklarowało wojsko i w

tej sytuacji uda się, być może,
przeprowadzić to przedsięwzię
cie. Kryniczanie chcą, do czasu

zadaszenia własnego obiektu,
grać na lodowisku w Nowym
Targu, na co Podhale wyraziło
zgodę.

Ciekawe jakie stanowdsko w

tej sprawie zajmie Główny Ko
mitet Kultury Fizycznej i Spor
tu? Wydaje nam się, że powin
ny przeważać racje kryniczan.
Warto na pewno stworzyć silny
ośrodek hokejowy w Krynicy,
mający już przecież piękne tra
dycje, niż utrzymywać dwie
słabe sekcje. (T. G.)

lepszych rozlosujemy nagrody:
8tys.zł,5tys.złi3tys.zł(w
bonach PKO).

Kupon plebiscytowy
1.

2.

s.

4.

8. . .................................

IMIĘ I NAZWISKO GŁOSUJĄ-

CEGO............................... .

DOKŁADNY ADRES . ,

Mały Lotek

Ilos.:3,S,26,33,34
II los.: 2, 13, 21, 23, 33

wiadomości spisu rozpoczę
tych, zbędnych inwestycji na

terenie województwa nowosą
deckiego jak np. budynek KW-
PZPR, sanatorium RM (Rady
Ministrów — przyp. GK) w

Krynicy, bacówka w Starym
Sączu, itd. oraz ukaranie win
nych wprowadzenia tego typu
inwestycji do planu,

— przedstawienie listy osób,
którym w latach 1975—80
przyznano z tzw. listy woje
wody, prezydenta miasta 1
prezesa Spółdzielni Mieszka
niowej — mieszkań, talonów
na artykuły deficytowe, a w

szczególności: samochody, te
lewizory kolorowe itp. — aw

przypadku niezgodnego z pra
wem lub wielokrotnego przy
działu — wyciągnięcie stoso
wnych konsekwencji w sto
sunku do winych.

W odniesieniu do postulatu
nr 5 mówiącego o spełnieniu
innych — niespełnionych w

pełni, postulatów pracowni-
czycli — ocena podjętych
działań na rzecz ich wykona
nia nie budzi większych za
strzeżeń. Stanowisko takie nie
oznacza, że wszystkie zgłoszo
ne postulaty, aczkolwiek w

większości uzasadnione, po
winny być już załatwione. Na
załatwienie wielu z nich po
trzeba pewnego czasu, odpo
wiednich nakładów finanso
wych, zaś niektóre są rozwią
zywane w ramach decyzji
centralnych.

Systematyczne stanowisko,
co do działań administracji
państwowej na rzecz realiza
cji zgłoszonych postulatów
pod jej adresem, wyraża Ra
da Narodowa i jej organa.
Niezależnie od tego, każda u-

waga naniesiona w tym tema
cie jest i będzie brana pod
uwagę.

Wojewoda ANTONI RĄCZKA

strajkowa

Turniej mistrzyń Polski

Z okazji jubileuszu 75-lecia
działalności Cracoyii, a także ju
bileuszu 55-lecia najstarszej w

kraju sekcji piłki ręcznej kobiet

tego kl bu, w najbliższą sobo
tę i niedzielę odbędzie się pier
wszy turniej mistrzyń Polski w

szczypiorniaku. W zawodach
wezmą udział: Sośnica Gliwice,
AZS AWF Wrocław, Otmęt
Krapkowice, AZS Katowice i

Cracoyia. Zabraknie więc tylko
Ruchu Chorzów, który w tym
samym czasie ma mecz o pu
char Europy.

Turniej przeprowadzony zosta
nie systemem każdy z każdym,
a czas trwania meczu skrócono
do 40 min. Zawody odbędą się
w hali Wawelu przy ul. Brono
wickiej 5.

Zawody łucznicze

Łucznicy krakowscy rozpoczę
li Sezon zimowy 1981 pierwszy
mi zawodami klasyfikacyjnymi
w hali Zawody zostały prze
prowadzone w hali MPK. W

konkurencji kobiet na odległość
5x25 ni, 1 miejsce zajęła Marta
Kubica (Nadwiślan) 492 pkt.,
przed Beatą Małotą (Nadwiślan)
484 pkt i Beatą Kędziorą (Nad
wiślan) — 370 pkt. W konkuren
cji mężczyzn na odległość 2x25
ni 1 miejsce zdobył Wiesław Ko
zioł (Dąbroyia) — 552 pkt. przed
Janem Włosikiem (Nadwiślan) —

552 pkt i Wiesławem Dąbrowę
(Dąbrovia) — 542 pkt.

W kilku wierszach

© I liga siatkówki kobiet:
Płomień Sosnowiec — Start
Łódź 3:1, Kolejarz Katowice —

ŁKS 3:0.

0 Kanadyjczyk Ken Read,
który uległ groźnej kontuzji
(złamania kości nosowej i ze
rwania ścięgien) podczas ostat
niego biegu zjazdowego zalicza
nego do klasyfikacji Pucharu
Świata w Garmisch-Partenkir-

chen, w tym sezonie już nie

wystąpi.
© Piłkarze Ipswich Town

objęli prowadzenie w rozgryw
kach angielskiej I ligi, po wy
sokim zwycięstwie w zaległym
meczu nad Birmingham 5:1.

© Amerykanka Chris Evert-

-Lloyd sklasyfikowana została
na pierwszym miejscu rankin
gu „World Tennis Magazine”
najlepszych tenisistek świata W
roku 1980.

W czasie ferii

na narty
W czasie ferii zimowych orga

nizowane będą dla młodzieży
krakowskiej wyjazdy na narty.
Zgłoszenia przyjmuje się dziś w

SP nr 5 przy ul. Chocimskiej 22
w godz. 16—18.
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Różnico nic tylko w łlowach

Partia kieruje,
czy przewodzi?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kierowania życiem społeczno-
gospodarczym w drugim _

partia wytycza i kontroluje
główne cele. PZPR powinna
być przede wszystkim uznana

za siłę przewodnią. „Cala spra
wa leży w tym, czy ta rola nie
jest nadużywana. Chodzi za
tem o taką kontrolą, aby do
nadużyć władzy nie doszło”.

W kontekście roli jaką speł
niać ma partia powróciła kon
trowersyjna sprawa wolnych
sobót. Było to niepotrzebne
angażowanie autorytetu partii
w sprawę, którą 3ię powinien
zajmować rząd i związki za
wodowe. Takie wątpliwości
będą się budzić. Partia poszu
kuje nowych form działania,
bardziej odpowiednich czasom

dzisiejszym. Sprawa ta posta
wiła niepotrzebny dylemat.
Partia musi być z klasą robot
niczą. W opinii Forum partia
winna zachować większy dys
tans w stosunku do organów
administracji państwowej i
decyzji jakie one podejmują.

Według tez wstępnego refe
ratu rozdanego uczestnikom
spotkania przewodnia rola
partii powinna się konccntro*
wać na polityce zagranicznej
państwa, programowaniu i
wytyczaniu podstawowych
kierunków rozwoju społeczno-
gospodarczego, kontroli poli
tycznej realizacji ustalonych
zadań i celów oraz zabezpie
czaniu władzy 1 wpływów par
li! na organizację państwa po
przez wychowanie i politykę
kadrową do czego uprawnie
nia muszę przysługiwać wyłą
cznie pochodzącym z wyboru
instancjom partyjnym a nie
funkcjonariuszom aparatu
partyjnego, których rolę uznać
trzeba za służebną. Należy
odejść od powszechnie kryty
kowanej praktyki, w której
staż pracy w aparacie partyj
nym traktuje się jako naj
ważniejsze kryterium dalszej,
niejako automatycznej karie
ry na kierowniczych stano
wiskach. Obok tezy „Nie mo

że być zawodu działacza par
lyjnego, gdyż sprzyja to pow
stawaniu interesów grupo
wych" padły argumenty za

możnością wybrania takie,
kariery pod warunkiem, że

jest ona wspierana stale od
nawianym mandatem zaufania
wyborców.

Jeszcze Jedna kwestia wy
wołała żarliwą polemikę: Czy
partia powinna silą narzucić
swe przewodnictwo? W kon

kluzji wyszło, że siłą partii
ma być poparcie społeczne, o

które powinna się starać. Si
ła jest niepotrzebna, gdy i-

stnieje autentyczne przywódz
two. Większość społeczeństwa
akceptuje przeobrażenia ustro

jowe, oczekuje tylko wierno
ści głoszonym zasadom.

Padły również takie stwier
dzenia: partia powinna się
wyzbyć praktyki narzucania

własnego światopoglądu. Wy
obrażam sobie socjalizm Jako

ustrój tolerancyjny dla Innych
światopoglądów co jest szcze
gólnie ważne w społeczeństwie
o takiej specyfice I tradycji
historycznej jak nasze. Kto

jest przeciwko socjalizmowi z

tym trzeba walczyć, ale bę
dzie to walka z cieniem jeśli
mówiąc o siłach antysocjali
stycznych nie wskaże 3lę kon
kretnego adresata, który kwe
stionuje zasady socjalizmu 1
chce je siłą obalić.

Interesujące nowum wczo
rajszego Forum. Dyskusji
przysłuchiwał się nowy I se

kretarz KD Krowodrza Ta
deusz Wroński. Zapowiedział,
że weźmie udział w następ
nych spotkaniach. Dobry znak
bo świadczy, że dzielnicowa

instancja nie traktuje spotkań
dyskusyjnych w „Budostalu”
jako zebrań schizmatyków.

JERZY PIEKARCZYK

Z dalekopisu
WYPRAWA PAW

(PAP) ▼ wyprawa antark-

tyoma PAN płynąca na

■tatku „Żuławy” dotarła Już
na Wyspę Króla Jerzego. E-

kipa polarna przybyła nieco
później niż eię spodziewano,

gdyś „Żuławy" będąc* eUt-
klem zaopatrzeniowym floty
rybackiej, zbaczały po dro
dze na łowiska.

Jak Informuje w depeszach
radiowych kierownik grupy
zimującej w Stacji Polarnej
lm. Arctowskiego na Wyspie
Króla Jerzego — Eugeniusz
Moczydłowski — w Antark
tyce jest już pełnia lata.

II Kongres Spółdzielczości Rolniczej

Dar dla Krakowa

Dyrektor zachodmionie-

mieckiej firmy „Arkadę” z

Dusseldorfu — Zbigniew
Jaz wioski, złożył na ręce
prezydenta miasta Józefa

Gajewicza kolejny dar dla
Krakowa. Tym razem Z. Ja-
zwlnski zaproponował m. in.

specjalny aparat do ' czysz
czenia fasad domów, przy
pomocy którego modna w

ciągu trzech dni odnowić
fronton jednej kamienicy.

Goście węgierscy
w Tarnowie

Wczoraj przybyła do Tar
nowa — w związku z 38
rocznicą wyzwolenia mia
sta — delegacja z zaprzy
jaźnionego województwa
Kecskemet z Węgier. W
skład delegacji, na której

czele stoi Terbe DezsB —

sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego WSPR, wchodzą:
Olach Pal — przewodni
czący Miejskiej Rady Na
rodowej w Kiskóros, oraz

Gal Gyula — I sekretarz
Komitetu Powiatowego
WSPR w Baja. Delegację
na granicy w Łysej Polanie
powitali sekretarz KW
PZPR Franciszek Rachwał
i prezydent m. Tarnowa
Jerzy Szmyd. Dzisiaj wę
gierscy goście zwiedzą Wiś
nicz, Brzesko i Dębicę.

O działalności

ZBoWiD

Wczoraj prezydent mia
sta Krakowa Józef Gaje-
wic«, przyjął Prezydium
Zarządu Wojewódzkiego
ZBoWiD z przewodniczą
cym — Piotrem Gajkiem.

W trakcie spotkania
przedstawiciele władz wo
jewódzkich ZBoWiD, poin
formowali prezydenta mia
sta o głównych proble
mach działalności organi
zacji kombatanckiej, a tak
że o najistotniejszych po
trzebach socjalno-byto
wych.

Martwe dusze —

w samochodach dla załogi

ca ropa
już w Trzebini

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

energetyczne, ropociąg.
Pierwsza ropa gromadzona
jest na razie w 5 zbiorni
kach. -

Nie całą ropę kieruje sie
do zbiorników. Część jej
pali się w tzw. szybie wen
tylacyjnym, który zastąpił
stary szyb. Jest to podyk
towane obawą, że ciśnienie
może zniszczyć rury wiert
nicze znajdujące się pod
prewenterem. Dlatego też

powoli włącza się poszcze
gólne ropociągi.

Praca pierwszej kopalni
ropy nabiera rozmachu, a

jej widomym i charaktery
stycznym znakiem jest tzw.

świeczka, to jest palący
się gaz oddzielony od ro
py.

Dziś w godzinach ran
nych oczyszczona z gazu
ropa popłvnęła z pierwszej
kopalni do stojących na

dworcu PKP specjalnie
przygotowanych do tego
celu cystern czteroosio-
w.ych. Każda z 32 cystern
składających sie na tzw.

pociąg marszrutowy zabio
rze 44 tony ropy. Łącznie
pierwszy pociąg dostarczy
do rafinerii w Trzebini po
nad 1400 ton ropy.

KRAKÓW (PAP). Pierw
sze transporty ropy z Kar
lina z chwilą wyruszenia w

głąb kraju znajdują się w

gestii Zjednoczenia Prze
mysłu Rafineryjnego i Pe
trochemicznego „Petroche
mia” z siedzibą w Krako
wie. Oto informacja, której
udzielił dziennikarzowi
PAP dyr. naczelny zjedno
czenia, Adam Bazan.

Pierwsza partia ropy
skierowana będzie do rafi
nerii w Trzebini. Rafine
ria ta otrzymuje wyłącznie
„ropę na kółkach” i jest w

pełni przygotowana do
przyjmowania i przerobu
transportów z Karlina.

Zapasy ropy są w Trze
bini minimalne, zakład
pracuje „na pół pary”. Mo
żliwości polskiej petroche
mii, która może przerobfć
i 18 min ton ropy rocznie,
są od dawna nie wykorzy
stywane.

Nie znając wielkości za
sobów złoża w Karlinie
(różnice w jego ocenach są
ogromne) nie możemy na

razie sprecyzować naszego
wewnętrznego „rozdzielni
ka” — mówi dyr. A. Bazan.
Przygotowaliśmy się jed
nak — na wszelki wypa
dek — do przyjmowania <5
tys. ton ropy na dobę. Nie
wiemy również jeszcze do
kładnie, jaka jest ta ropa;
nasze ruchome laborato
rium, zainstalowane na sa
mochodzie i ' skierowane
do Karlina nie mogło prze
prowadzić dokładnej anali
zy. Nastąpi to dopiero w

Instytucie Technologii Naf
ty w Krakowie. Badania na

pewno nie potrwają długo.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zawiadomienie, że jest chory.
„Coś ostatnio wszyscy choru
ją — głos z sali. Jak ci biedni
schorowani ludzie mogli tyle
lat wytrzymać na odpowie
dzialnych kierowniczych Sta
nowiskach?”. Ten żart wywo
łał raczej zadumę niż u-

śmiech... Podobnie zamyśliła
się większość obecnych słu
chając faktów. W latach
1978—1979 (tylko ten okres
objęty był badaniem) ujawnio
no wiele przypadków niepra
widłowości w rozdziale talo
nów. Nazwiska na listach
przydziału przysyłanych do
Zjednoczenia nie zgadzały się
z tymi wywieszonymi na tab
licy. 6 osób to ludzie w ogóle
nie znani w firmie. Kilka dal
szych to synowie pracowni
ków — jeden z nich do dzisiaj
nie podjął pracy w PTSŁ-3,
bowiem bezpośrednio po o-

trzymaniu przydziału poszedł
do wojska, a gdy już miał
wracać... złamał nogę. W każ
dym razie deklaruje chęć roz
poczęcia pracy po wyleczeniu.
Był też przypadek inny —

pracownik, który figurował na

liście otrzymał talon na samo
chód, ale, jak stwierdził w pi
semnym oświadczeniu, z po
wodu braku pieniędzy zrezyg
nował z niego na korzyść... sy
na dyrektora Kućmierczyka.
W „Polmozbycie” ujawniono,
iż jeden z samochodów ode
brała osoba nikomu zupełnie
nieznana, której nie było na

żadnej liście.

Dokumentacja dotycząca
rozdziału talonów spoczywała
w szafie dyrektora i... znikła
w momencie gdy przechodził

na emeryturę. Obecny dyrek
tor prosił swego poprzednika
by przekazał materiały, ale
skończyło się na prośbach —

otrzymał jedynie plik bezwar
tościowych odbitek (bez pie
czątek itp.)... Podobnych przy
kładów można by mnożyć.

Przedstawiono też uczestni
kom zebrania POP dwa pisma
byłego dyrektora. W jednym,
skierowanym do członków
POP, przypomina on swoje
osiągnięcia, kombatancką
przeszłość stwierdzając jedno
cześnie, że „zarzuty nie pole
gają na prawdzie”. W końcu
.jest argumentem, że PTSŁ-5
we współzawodnictwie nigdy
nie zdobyło miejsca gorszego
niż trzecie...

W drugim liście, skierowa
nym do dyrektora naczglnego,
stwierdza m. in., że nie pracu
je już w przedsiębiorstwie 3
miesiące w związku z tym nie
wie co się stało z dokumenta
cją, która była kompletna 1
pełna...

Spuśćmy zasłonę miłosier
dzia na resztę przedstawio
nych „argumentów”.

Egzekutywa zgłosiła wnio
sek o zawieszenie byłego za
stępcy dyrektora PTSŁ-5 J.
Kućmierczyka w prawach
członka partii. Ostateczną de
cyzję podejmie instancja dziel
nicowa. Jednocześnie na wnio
sek obecnego dyrektora na
czelnego PTSŁ-5 sprawa zo
stała skierowana do Prokura
tury Rejonowej dla dzielnicy
Śródmieście, dochodzenie prze
prowadzają również organa
kontrolne. W głosowaniu jaw
nym POP przyjęła wniosek
Egzekutywy. (mik)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

rzy: Stanisław Mach i Roman
Malinowski.

W obradach uczestniczą we
terani ruchu spółdzielczości
wiejskiej, prezesi centralnych
związków naszych organizacji
spółdzielczych oraz ministro
wie szeregu resortów.

W kongresie biorą udział de
legacje związków spółdziel
czych z bratnich krajów so
cjalistycznych.

W imieniu Biura Polityczne
goKCPZPR,NKZSLiCK
SD oraz w imieniu rządu ser
deczne pozdrowienia delega
tom na li Kongres Spół
dzielczości Rolniczej przekazał
premier Józef Pińkowski.
(przemówienie podajemy od
dzielnie).

W imieniu delegacji zagra
nicznych uczestników kongresu
powitał wiceprezydent Mię
dzynarodowego Związku Snół'
dzielczero, prezes „Centroso
juza” ZSRR — Aieksicj Smir-
nnw.

Referat sprawozdawczo-pro-
gramowy wygłosił prezes Za
rządu Głównego CZSR „Samo
pomoc Chłopska” — Jan Ka
miński.

Nawiązując do szczególnie
trudnej 1 złożonej sytuacji poli
tycznej i gospodarczej kraju
podkreślił, że kontynuowany
proces odnowy ma również
miejsce w organizacjach spół
dzielczych.

Przechodząc do omówienia
działalności społeczno-gospodar
czej spółdzielczości rolniczej w

latach 1976—1980, która zmie
rzała do realizacji programu u-

stalonego na kongresie zjedno
czeniowym w 1976 r., J. Kamiń
ski stwierdził m. in., że nara
stające trudności w gospodarce
narodowej, niewykonywanie
przez przemysł szczególnie w 2
ostatnich latach planowanych
dostaw wielu towarów stanowi
ły istotne uwarunkowania roz
woju gospodarczego spółdziel
czości rolniczej i osiągania zało
żonych celów. Ograniczone do
stawy środków produkcji 1 ma
ło skuteczne bodźce ekonomicz
ne spowodowały spadek produk
cji rolnej, zahamowanie rozwoju
przetwórstwa rolnego, a w kon
sekwencji dokuczliwe braki na

rynku żywnościowym.
Charakteryzując zmiany w

strukturze obrotów towarowych
na rynku wiejskim, J. Kamiń
ski wskazał, że chociaż wartość
obrotów detalicznych handlu
wiejskiego w 1980 r. była o po

nad 49 proc, wyższa niż w 1975
r., a o 56 proc, wzrosła sprze
daż w zakładach gastronomicz
nych 1 blisko dwukrotnie war
tość usług świadczonych dla
ludności, to ftie został zaspoko
jony popyt rynku wiejskiego na

wiele artykułów żywnościowych
i przemysłowych charakteru
konsumpcyjnego. Natomiast mi
mo trudności surowcowych i
materiałowych wartość wyro
bów własnej produkcji i usług
w 1980 r. wyniosła 132 mld zł i
była o 47 proc, większa niż w

roku 1975.
Mając na uwadze działalność

spółdzielni i związków w okre
sie ostatnich lat należy stwier
dzić — powiedział J. Kamiński
— że spółdzielczość rolnicza na
leży do nielicznych organizacji
społeczno-gospodarczych, która
w trudnych warunkach wyko
nała większość podstawowych
zadań planowych, a zwłaszcza w

dziedzinie produkcji rynkowej.
Podkreślając, iż spółdzielczość

rolnicza jest ważnym ogniwem
w systemie społeczno-gospodar
czym państwa, J. Kamiński za
znaczył, że do podstawowych
problemów rozwoju gospodarki
żywnościowej, wokół których
koncentrowane będą przedsię
wzięcia spółdzielczości wiejskiej,
należeć będzie:
G Poprawa zaopatrzenia w

środki produkcji oraz uspraw
nienie ich terytorialnego roz
działu;
G Zwiększenie wpływu na do
stosowanie struktury produkcji
rolniczej do potrzeb przemysłu
i rynku żywnościowego, poprzez
rozwój systemu wieloletniej
kontraktacji;
G Usprawnienie organizacyjno-
techniczne skupu produktów
rolnych oraz rzetelna wycena
skupowanych produktów;
O Lepsze wykorzystanie pro
duktów rolnych, obniżenie strat
i ubytków w skupie, obrocie,
przechowalnictwie towarów i

przetwórstwie.
Decydujące znaczenie dla

wzrostu produkcji rolniczej mieć
będzie dopływ materialnych
środków produkcji dostarcza
nych przez takie przemysły, jak
chemiczny, maszynowy, ma
teriałów budowlanych i inne.

J. Kamiński stwierdził, że

podjęte decyzje zwiększające za
kres samodzielności jednostek
gospodarczych w 1981 T. w przy
padku spółdzielczości rolniczej
oznaczają, że plany gospodarczo-
finansowe opracowywane będą
samodzielnie przez zarządy spół

dzielni, a zatwierdzane przez ra
dy nadzorcze.

Gospodarka spółdzielni i

związków oparta będzie na za
sadzie samofinansowania, tzn.,
wygospodarowane środki mogą
służyć powiększaniu inwestycji,
poprawie stanu finansowego
oraz warunków pracy i poziomu
płac pracowników.

Począwszy od 1981 r. nie jest
limitowane zatrudnienie, które
go stan spółdzielnie kształtować
będą stosownie do potrzeb i
możliwości wygospodarowanego
funduszu płac.

Wygospodarowaną nadwyżkę
bilansową — po ©płaceniu po
datku dochodowego — dzielić
będą walne zgromadzenia przed
stawicieli spółdzielni i rady
nadzorcze związków.

Te nowe rozwiązania w zakre
sie systemu planowania i zarzą
dzania stwarzające warunki do
dużej samodzielności wymagają
zwiększonej odpowiedzialności
zarządów i rad nadzorczych za

podejmowane decyzje i uzyski
wane rezultaty. Rodzą one jed
nocześnie duże możliwości oży
wienia prac samorządu spół
dzielczego. Powinniśmy tę szan
sę racjonalnie wykorzystać —

zaakcentował mówca.
Zasady spółdzielczej demokra

cji powinny — wskazał J. Ka
miński — bardziej konsekwent
nie charakteryzować również
wewnętrzne stosunki w spół
dzielniach i ich związkach.

Zadania stojące przed naszą
organizacją, nadzieje i oczekiwa
nia, jakie wiążą rolnicy z całym
procesem odnowy zobowiązują
nas — zaakcentował mówca —

do pełnego wykorzystania do
świadczeń, życiowej zaradności i

wiedzy oraz dobrej woli społe
cznego działania członków spół
dzielni i działaczy samorządo
wych.

Omówienie

sprawozdania
x działalności

Rady CZSR

Sprawozdanie z działalności
Rady CZSR „Samopomoc
Chłopska” przedstawił jej
przewodniczący — Antoni Ko
rzycki. podkreślił, że praca
Rady i jej komisji przyczyniła
się do właściwej współpracy
wszystkich pionów spółdziel
czości rolniczej dla dobra wsi
polskiej i całej gospodarki na
rodowej.

Na posiedzeniu w dniu 25 li
stopada 1980 r. Rada dokona

ła oceny działalności spółdziel
czości rolniczej w latach
1976—1980, rozpatrzyła postu
laty w zakresie odnowy i po
głębienia samorządności spół
dzielczości rolniczej oraz po
stulaty w zakresie usamodziel
nienia organizacyjnego trzech,
połączonych w 1976 r., pionów
spółdzielczości rolniczej. W
uchwale tej Rada samokryty-
cznie oceniła i wysunęła po
stulaty zmierzające do odno
wienia i pogłębienia treści
społecznych spółdzielczości
rolniczej. Tym bardziej więc
podkreślamy — powiedział A.
Korzycki — niezbędność po
dejmowania w nadchodzącym
okresie wielokierunkowych
działań zapewniających pełne
wykorzystanie statutowych u-

prawnień samorządu.
Wiceprezydent Międzynaro

dowego Związku Spółdzielcze
go, prezes „Centrosojuza”
ZSRR — Aleksiej Smirnow
witając uczestników kongre
su w imieniu delegacji związ
ków spółdzielczych z krajów
socjalistycznych powiedział
m. in.:

W ciągu ostatnich lat współ
praca spółdzielców Związku
Radzieckiego i Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, oparta
na zasadach internacjonalizmu
socjalistycznego, wzbogaciła
się o nowe formy, stała się
głębsza i bardziej wielostron
na, poszerzył się zakres zagad
nień, odnośnie których pro
wadzimy wymianę doświad
czeń.

W rozpoczętej w pierwszym
dniu kongresu dyskusji ple
narnej pierwsi zabrali głos;
Feliks Urbanowski z woj. le
szczyńskiego, Stanisław Dzido
z woj. siedleckiego oraz Mie
czysław Porzuczek z woj. ol
sztyńskiego. Nawiązując do
najważniejszych zadań spół
dzielczości rolniczej, dysku
tanci koncentrowali się na

sprawach zwiększonego od
działywania tej organizacji na

rozwój produkcji rolnej, zwła
szcza w gospodarstwach indy
widualnych. Rolnictwo nasze
— stwierdzano — może za
pewnić społeczeństwu zaopa
trzenie w żywność pod wa
runkiem wydatnej poprawy
wyposażenia gospodarstw w

przemysłowe środki produkcji
i nowoczesną technikę.

Drugim głównym nurtem

dyskusji stały się sprawy
związane z umocnieniem po
zycji spółdzielni w życiu wsi
oraz odnową samorządu.

Chaos z wypłatą rent i emerytur

stanienia 1. Pinkowskiego

Kiepski kaznodzieje
z tego Roszki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

tylko pytanie, to również jest
częściowa odpowiedź. Dlacze
góż pan żąda od ludzi ażeby
nie widzieli tych obrazów wy
pożyczonych dó prywatnych
"rezydencji, wywiezionych Z
Krakowa elementów zabytko-
wych? Czy przypomina pan
sobie jak pan słusznie walczył
o należne prawa odnowy za
bytku — dworku w Bolecho-
wieach? To ma być mała spra
wa? To była sprawa słuszna,
ho pan przecież sam z włas
nych funduszów ów obiekt re
montował, . żądając zgodnie z

Prawem życzliwego traktowa
nia takich działań. Czy kilka
lat temu, kiedy w swoich fe
lietonach domagał sie pan

sprawiedliwości dla działań
ochronnych zabytkowego oto
czenia dworku — byl pan
skłonny nazwać to „zapotrze
bowaniem, na dreszczowce”,
lak jak pan pisze w odniesie-
n’u do rzekomych bieżących
Z(tpotrzebowań?

Cenię pena talent, ale nie
zn°szę pana maniery odwra
cania kota ogonem. Niech so-

ble pan przypomni, co Pan

wypisywał o badylarzach i
chłopach — każdy był dla pa
na po prostu człowiekiem nie
uczciwym, dorobkiewiczem.
Muszę to panu przypomnieć,
ponieważ woła pan o sprawy
wielkie. Może więc panu
przypomnę ten z piruetem wy
konany taniec-felieton, kiedy
pan mówił, że może to nie
najlepsza i nie najkrótsza była
droga z polskich legionów
przez biatokamienne miasta
włoskie do Polski? Widzi pan,
jest tu parę spraw Wielkich.
Jest rzeczą wiadomą, że na ta
kie sprawy składa sie również
wiele spraw drobnych. Z tych
drobniutkich świństw i kan
tów dotyczących zabytków
sztuki (ruchomych}, jak obra
zy. rzeźby itd, składały sie
potem decyzje lekceważące
wielkie obiekty. Wawelu i Su
kiennic nie wyłączając,

Niczego więcej w pana fe
lietonach się nie doszukałem
— Januszu — niż tylko dzi
wacznego, uporczywego od
wracania się Od rzeczywistoś
ci. I prószę kolegium mojej ro
dzimej gazety, ażeby ten pro
test zechciało wydrukować na

jej łamach.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

liśmy roboty, bo nie mamy
żadnych zarządzeń wykonaw
czych do wydanego rozporzą
dzenia. Ciągle ponaglamy cen
tralę, ale bez skutku. Zresztą
nasi pracownicy kończą do
piero przeliczać pierwszą pod
wyżkę. Myślę, że będziemy
rozpoczynać pracę nad nową z

końcem miesiąca.
— Ludzie się niecierpliwią?
— Czujemy to na własnej

skórze. Chciałabym, aby pan
minister pracy, płac i spraw
socjalnych pofatygował się do
ZUS i posłuchał co mówią
emeryci. Lecą na nas gromy.
Dlaczego istnieje taki chaos?
Komu zależy na utrzymywa
niu napięcia wśród emerytów
i rencistów?

- Czy może pani powtórzyć

główne postanowienie rozpo
rządzenia z 16 grudnia.

— Podniesiono renty i eme
rytury minimalne odpowied
nio do: 2300 — emerytury,
2250 — renty I i II grupy oraż
1850 —• III grupa, renty rodzin
ne — dla 1 osoby 1900, dla
dwóch — 2200 i dla trzech
2300 zł. Ponadto objęto pod
wyżką rencistów i emerytów
z decyzją po 31 grudnia 1975
roku.

— I to rozporządzenie bę
dzie realizowane w terminie
późniejszym..-.

— Tak i prosimy o cierpli
wość. Zrobimy wszystko, aby
podwyżki były wypłacane
możliwie najprędzej. Oczywiś
cie z pełnym wyrównaniem od
1 stycznia br.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW SATAŁA

„Gazeta" odpowiada
Andrzejowi Kurzowi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

A jednak Anna Wcisło nie
zasłużyła sobie na tych kilka
dosadnych epitetów — tak jak
nie zasłużyli na nie inni mło
dzi dziennikarze. Przecież nie
okłamujmy się. Kto w tam
tych czasach wiedział o takich
czy innych próbach i wysił
kach idących w poprzek ofic-
alnej polityce kulturalnej?

Kto? Wąskie grono specjalis
tów i równie wąskie grono po
lityków kulturalnych. Dziw
nym dramatem naszych cza
sów jest niewiedza o tym
czym naprawdę było starsze

pokolenie. Niewiedza o tym
kto kim był naprawdę w sy
tuacjach poprzedzających
Sierpień. Młodsi, pozbawieni
jakiejkolwiek prawdziwej in
formacji odcięci zostali od ja
kiegokolwiek wpływu na ży
cie społeczne. Dziś wracają —1

nie lepiej przecież poinformo
wani. W dalszym ciągu nie
wiedzą jak biegną linie po
działu — szukają sojuszników
i przeciwników po omacku. A

my — starsi chcielibyśmy aby
nas doceniano za czyny i sło
wa, które tak precyzyjnie by
ły skrywane i fałszowane
przez oficjalną politykę kul
turalną i oficjalną propagan
dę. To był system skutecznie
wyniszczający prawdę i skut
ki tego będziemy odczuwać
długo. I to jest ta cena, którą
płacimy wszyscy razem: starsi
1 młodzi. Czy ci młodzi byliby
tu bardziej winni i mieli rze
czywiście nieczyste sumienie?
Nie sądzę. I jeśli ktokolwiek
ma przepraszać WL to my —

ze starszego pokolenia w tej
redakcji. I właśnie, w tych
słowach to czynimy.

REDAKCJA
(ci po „czterdziestce”)

Obrady
wasze odbywają iię

w okresie niezwykle ■waż'
nym dla naszej Ojczyzny,

Kraj nasz wszedł na drogę so
cjalistycznej odnowy. Jej treść
i kierunki nakreśliło VI i VII
Plenum Komitetu Centralnego
naszej partii. Dotyczą one wszy
stkich dziedzin żyda, mają na

celu usunięcie deformacji ze

stosunków społecznych, umoc
nienie demokracji socjalistyei'
nej, przywrócenie gospodarce
zdolności do zaspokojenia po
trzeb narodu.

Weszliśmy w nowy rok z na'

dzieją na stopniowe rozwiązy
wanie nabrzmiałych problemów.
Zadaniem najważniejszym, naj
pilniejszym, ale też jednym
najtrudniejszych, jest poprawa
zaopatrzenia i zabezpieczenie
wyżywienia ludności.

Kluczowa rola przypada w tej
dziedzinie rolnictwu, całej sfe
rze produkcji żywności. Dlatego
rozwojowi rolnictwa i gospodar
ki żywnościowej poświęcamy
najwyższą uwagę.

Obecna słabość rolnictwa, wy.
nikająca z wieloletnich zanied
bań —- to jedna z głównych
przyczyn obecnego kryzysu,
który przeżywamy. Im szybciej'
podżwignie się rolnictwo, tym
szybciej podżwignie się cały
kraj.

Zwrotu w podejściu do po
trzeb rolnictwa dokonujemy w

warunkach napięć społecznych,
w sytuacji -występujących bra
ków i niedostatków. Stoimy
jednak na stanowisku bezwzglę
dnego priorytetu potrzeb rolnic
twa, gdyż są to potrzeby całe
go narodu.

Znajduje to wyraz w zwięk
szaniu udziału rolnictwa w na
kładach inwestycyjnych pań
stwa, w zwiększaniu dostaw dla
rolnictwa środków produkcji, w

rozszerzaniu polityki socjalnej,
w rozwoju oświaty i kultury.

Podstawowym
celem naszych

działań jest tworzenie wa

ranków dla rozwoju całego
rolnictwa, a więc gospodarki
indywidualnej i uspołecznionej,
rolnictwo jest bowiem jedno i
jako całość ma do spełnienia
doniosłe zadanie wyżywienia
narodu.

W polityce rządu uwzględnia
my fakt, że dominującą formą
rolnictwa jest nadal indywi
dualne gospodarstwo i dlatego
w naszych działaniach tworzy-
my i będziąmy tworzyć sprzy
jające warunki dla rozwoju ich
produkcji i stabilizacji jako
trwałego elementu systemu
społeczno-gospodarczego naszego
kraju.

Wiemy, że podstawowym
czynnikiem, decydującym o roz
woju gospodarki rolnej jest zie
mia: jej racjonalne wykorzy
stanie, możliwości jej zakupu
przez tych, którzy dają gwaran
cje dobrego gospodarowania i
wreszcie pewność indywidual
nej gospodarki w rolnictwie ,

Udzielając wsparcia dla -wszy
stkich sektorów i wszystkich

rolników, przywracać będziemy
należną rangę rachunkowi eko
nomicznemu i opłacalności pro
dukcji rolnej. Chcemy, aby prą
ca rolnika była pracą w pełni
opłacalną, na miarę ponoszone
go trudu, rzeczywistych kosz
tów produkcji oraz nieuniknio
nego ryzyka, które ponosi. Za
mierzamy stworzyć system sta
łej korektury cen produkcji rol
nej i zabezpieczenia dochodów
rolników w taki sposób, aby
tempo ich wzrostu nie odstawa-
ło od dochodów ludności za
trudnionej w innych działach
gospodarki narodowej. Wprowa
dziliśmy zaostrzoną kontrolę
cen na podstawowe środki pro
dukcji.

śzysey wiemy, że rolnic
two odczuwa głęboki nie
dostatek środków produk

cji. Wszystkich trudności w tej
dziedzinie nie usuniemy od ra
zu. Zamierzeniem naszym bę
dzie, aby w okresie najbliższych
3 lat, dla których przygotowu
jemy program stabilizacyjny, o-

siągnąó w tej dziedzinie zasad
niczą poprawę.

Wiele uwagi przykładamy do

rozbudowy przemysłu pracują
cego na potrzeby rolnictwa.
Chcemy to osiągnąć zarówno

przez zmianę struktury produk
cji istniejących już zakładów,
jak i przez rozbudowę mocy
wytwórczych przemysłu spo
żywczego oraz stworzenie wa
runków dla rozwoju małych i
średnich zakładów przetwór
stwa, chłodnictwa i przechowal
nictwa produktów rolnych.

Podejmujemy kroki dla roz
budowy infrastruktury społecz
no-kulturalnej na wsi. Dotyczy
to rozwoju oświaty i placówek
kulturalnych, służby zdrowia i
opieki socjalnej. Podwyższyliś
my ostatnio niektóre emerytury
dla rolników, uważając jedno
cześnie za słuszny postulat o

konieczności znowelizowania o-

bowiązująeego obecnie systemu
emerytalnego dla ludności wiej
skiej.

Rozbudowa infrastruktury so-

cjalno-kulturalnej na wsi jest
procesem trudnym, wymagają
cym wysokich nakładów. Uwa
żamy jednak, że nawet w obec
nej, ciężkiej sytuacji ekonomi
cznej kraju nie wolno zaniedbać
niczego, co powinno uczynić ży
cie na wsi, życie rolnika łat
wiejszym i godniejszym.

Organizując zaopatrzenie rol
nictwa i ludności wiejskiej w

środki produkcji i towary kon
sumpcyjne, prowadząc skup i

zagospodarowanie produktów
rolnych oraz rozwijając działal
ność społeczno-wychowawczą i
oświatową, spółdzielczość rolni
cza „Samopomoc Chłopska” bie-
rze aktywny udział w realizacji
polityki społeczno-gospodarczej
ńa wsi, jest ważkim czynnikiem
postępu i rozwoju Wsi.

W wielu dziedzinach poprawa
będzie następowała stopniowo,
w miarę Stabilizacji sytuacji go
spodarczej coraz pełniej zaspo
kajać będziemy potrzeby wsi,

Szczególnie ważną sprawą-jest
cała sfera obsługi rolnika
Chodzi o troskę o oszczęd

ność czasu i wysiłku rolników,
o rzetelność w wycenie i spra
wiedliwość w rozdziale środ
ków. Należy bezwzględnie lik.
widować wszystkie przejawy
lekceważenia rolnika i jego tru
du, usuwać z aparatu obsługi
rolnictwa ludzi nieuczciwych,
oszukujących przy skupie czy
rozdziale materiałów, łapówka-
rzy i dorobkiewiczów.

Klęska, jaka dotknęła nasze

rolnictwo w ubiegłym roku po
woduje poważny spadek hodo
wli, a co za tym idzie — grozi
zmniejszeniem dostaw mięsa na

zaopatrzenie rynku. Rząd czyni
wszystko, aby ograniczyć spa
dek hodowli oraz stworzyć wa
runki dla odbudowy jej pozio
mu. Liczymy w tej dziedzinie
na pomoc waszego związku
Chcielibyśmy, aby wasza orga
nizacja, poprzez działalność
wszystkich swoich ogniw, jak
i wszystkich członków — spra
wę rozwoju hodowli uznała za

najważniejsze obecnie zadanie.

Nie mniej ważne od zaopa.
trzenia w środki produkcji jest
zaopatrzenie ludności w artyku
ły konsumpcyjne przez sieć
handlową spółdzielczości rolni
czej. Wasze spółdzielnie muszą
szukać odpowiednich rezerw,

aby sprostać temu zapotrzebo
waniu.

Podstawowe znaczenie powi
nien mieć przyspieszony rozwój
drobnego przemysłu spożywcze
go w gminach.

Rozwój i Utrwalenie socjall
stycznej demokracji jest podsta
wowym warunkiem podjętej
przez partię socjalistycznej od
nowy kraju. Uchwały VI i VII
Plenum KC PZPR wyraźnie o-

kreśliły, że w procesie demo
kratyzacji życia społeczno-gos
podarczego bardzo istotne zna
czenie posiada rozwój samorzą
du.

Konieczność rozwoju samo
rządności wynika z potrzeb
naszego życia, z socjalistycz

nego charakteru państwa, w

którym uspołecznienie środków

produkcji musi się wyrażać sta
łym rozszerzaniem społecznego
zarządzania, współudziałem lu
dzi pracy w decydowaniu o spra
wach kraju.

Rangę samorządności zwiększa
dziś złożoność problemów spo
łeczno-gospodarczych, które mu-

simy rozwiązywać, aby usunąć
istniejące trudności i zapewnić
dalszy rozwój kraju, nie można

tego dokonać bez wzrostu zaan
gażowania ludzi pracy miast i
Wsi, bez rozwoju instytucji de
mokratycznego współzarządza-
nia. Rozwój samorządu -— to
równocześnie konkretna gwa
rancja nieodwracalności procesu
socjalistycznej odnowy, to spo
łeczny mechanizm przeciwdzia
łania powtarzaniu się deforma
cji w funkcjonowaniu władzy i

administracji. -i

Zapoczątkowana reforma gos
podarcza, wprowadzane zmiany
w systemie zarządzania gospo
darką tworzyć będą pełne mo
żliwości rozwoju wszystkich
form samorządu. Proces ten do
konuje się od kilku miesięcy i

obejmuje on ogniwa samorządu
w mieście i na wsi, w przemy
śle i w rolnictwie.

Odradzają się i umacniają
swoją samorządną rolę kółka
rolnicze, organizacja sprawdzo
na przez życie, sięgająca swymi
korzeniami głęboko w naszą hi
storię, rozwijająca obecnie sze
roką działalność w sferze społe
cznej, kulturalnej, gospodarczej.
Jest to niezwykle ważna dla in
teresów wsi organizacja, dys
ponująca pokaźną bazą techni
czno-materialną i środkami

rozwoju rolnictwa. Tworzymy
jej warunki, by coraz lepiej
spełniała swą rolę zarówno ja
ko organizacja wspomagająca
trud rolnika, jak i skutecznie
broniąca interesów rolników.
Kółka rolnicze są najbardziej
sprawdzoną organizacją, odpo
wiadającą warunkom gospodar
ki Indywidualnej w Polsce. Bę
dziemy tworzyć warunki dla
ich umacniania oraz wzrostu
ich roli i pozycji w życiu wsi.

Ważnym ogniwem samo
rządności polskiej wsi jest
wasza organizacja, Zwią

zek Spółdzielni Rolniczych „Sa
mopomoc Chłopska”, posiadają
ca przeszło 150-letnią tradycję
służby dla rodnika. Rozwój sa
morządu wiejskiego stanowi
kluczowy warunek aktywizacji
produkcyjnej rolnictwa, decy
duje o przyspieszeniu postępu
społeczno-kulturalnego wsi, sta
nowi konkretną formę cemen
towania sojuszu robotniczo-

chłopskiego.
Rząd upatruje w samorządzie

Wiejskim ważnego partnera w

sterowaniu społeczno-gospodar
czym rozwojem polskiej wsi.
W ten właśnie spośób ukierun
kowywać będziemy pracę ad
ministracji państwowej.

Będziemy tak kształtować pra
cę naczelników gmin aby pod
stawowe sprawy dotyczące wsi
i rolnictwa były podejmowane
i rozstrzygane w ścisłej współ
pracy ze wszystkimi ogniwami
samorządu.

Wspólna polityka rolna Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego stwarza peł
ne warunki dla wyzwalania
szerokiej inicjatywy społecznej
na wsi dla odnowy samorząd
ności rolniczej i realizowania na

gruncie socjalistycznych zasad
ustrojowych programu rzeczy
wistego postępu społecznego 1

produkcyjnego na wsi.

W głębokim nurcie socjalisty
cznych przemian związek wasz

ma pełne możliwości umacnia
nia swego dorobku, służącego
zaspokajaniu potrzeb wsi i po
budzaniu jej odpowiedzialności
Za sprawy ojczyzny,
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List otwarty ADAMA OGORZAŁKA do JANA BUDNIKA
— przewodniczącego NSZZ „Solidarność" w Nowym Sączu,

członka MKZ „Małopolska".
Sytuacją w Nowym Sączu interesuje się

dziś cały kraj. To przede wszystkim za
decydowało iż łamiemy utarte zwyczaje
i w tym miejscu, gdzie codziennie za
mieszczamy aktualności krakowskie, no
wosądeckie i tarnowskie, przedrukowuje
my z tygodnika nowosądeckiego „Duna-
jec“ artykuł naczelnego redaktora pisma
dotyczący najbardziej żywotnych dziś

spraw tego regionu. Pora była zbyt póź
na, by postąpić inaczej.

Zamiarem naszym było wydrukowanie

powyższego tekstu łącznie z wypowiedzią
Jana Budnika. O godz. 22.30 red. Marian
Szulc skontaktował się z adresatem arty
kułu. Jan Budnik, który dopiero przed
chwilą otrzymał artykuł red. A. Ogorzał
ka powiedział, że nie może na gorąco po
dejmować merytorycznej dyskusji z auto
rem, choć w wielu punktach — jego zda
niem — tekst wymaga sprostowania.
Przyrzekł, że dziś, tj. w czwartek prze-
każe swoją wypowiedź na ten temat „Ga
zecie Krakowskiej''.

dectwo prawdzie: nawet cienia brutalności nie
można stwierdzić w działaniach Milicji Obywatel
skiej. Sam Pan zresztą wyjaśniał mi potem, że
chodziło wam o... drzwi wejściowe. Byłby to chwa
lebny przejaw troski o społeczne mienie, gdyby nie
bezsporny fakt, iż przymiotnik „brutalne” poszedł K. Wojtyła: „Brat naszego Boga”
w świat bez uściślenia i rozpalił emocje, bo towa- UJ-3# abonam. nieważne). (20

rzyszyło mu wezwanie do gotowości strajkowej za
kładów pracy. Więc to tak? Z powodu drzwi znowu

zapowiedź strajków? Akurat teraz?
Czy nie byłoby uczciwiej przyznać wprost, że nie

możecie pogodzić się z samym faktem interwencji?
I odrzuciwszy krzywdzący przymiotnik z tekstu na
pisać, że potraktowano Was z kulturą i zaoferowa
no nawet podwiezienie do lokalu związkowego?

I wreszcie sprawa kluczowa dla wybrnięcia z im
pasu: proponowano Wam, byście wysiali delegację

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

; przedst. zamkn.). STARY (Jagiel
lońska 1): Wg A. Czecho
wa: Dziesięć portretów 2 czaj-

y* łcą w tle — 19.15. SCE
NA FORUM (Jagiellońska 1):

i Wieczory Poetyckie Starego Tea
tru — Jan Kochanowski - 16 30.

BAGATELA (Karmelicka 6):
T. Kwiatkowski: Romek i Julka

a_ (u przedst. zamkn.). 19.15.

teatr STU (al. Krasińskiego

na rozmowy z rządem, a wojewoda gwarantując '• on lc erla

pełne bezpieczeństwo tej delegacji zaoferował to
warzyszenie Wam do Warszawy. Odrzuciliście tę
możliwość negocjacji. Domagaliście się przybycia

\ MUZYCZNY (Lubicz 48): C. Zel-

‘j ler: Ptasznik z Tyrolu — 19.15

-
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Mi
kulska: Przyszliśmy tu po kolę-

komisji rządowej na Ratusz. Czy nic odezwała się dzie -17. teatr ósmego dnia

aby nasza — z gór rodem — megalomania? I to : (Ol

J
est niedzielny wieczór na sądeckim Ratu
szu. Nikt nie patrzy na zegarek, choć nie
ulega wątpliwości, że ■czas odgrywa teraz

rolę decydującą. Krzesło, na którym siedzę,
zajmie niebawem człowiek w mundurze.
Dopiero on usłyszy słowa, na które czekała

przez trzy dni miejscowa władza. Kamień spadnic
mu z serca po slowaęh: — Panie kapitanie! Za
chwilę wyjdziemy spokojnie.

Jeszcze ten moment nie nastąpił. Jeszcze można
przerwać błędne kolo rozmów krążących wciąż wo
kół jednej kwestii: czy okupacja sali jest czynem
uprawnionym, czy też przejawem ostentacji i złej
woli? Argumenty już wyłożono, rwie się szansa po
rozumienia. Ostatnie słowa adresowane są już nie
do prezydenta miasta i nie do prokuratora, lecz do
nas. Jan Budnik mówi:

— Chcę mieć nadal zaufanie do dziennikarzy.
Chcę wierzyć, że przekażecie prawdę o naszym sta
nowisku bez zbędnych skreśleń.

Teraz pragnę odpowiedzieć, Panie Janku, na to
wezwanie z całą sympatią, jaką darzę Pana od na
szego pierwszego spotkania. Jest to sympatia zro
dzona w szczerych dyskusjach, w które wnosił Pan
dużo spokoju i kultury osobistej. Zrewanżuję się
otwartym wyłożeniem mojej prawdy. Bo cóżby to

była za sympatia, gdybym skrywał, co myślę w tę
noc trudną, która nie pozwala zmrużyć oka, i w ten

dzień, który po niej nadszedł naznaczony niepoko
jem i wątpliwościami.

Zacznę od wyznania osobistego, które — mam

nadzieję — wyjaśni, dlaczego czuję się w prawie
zabierać głos w sprawach Waszych poczynań. Otóż
działalność publiczną zacząłem w bardzo młodym
wieku: w październiku 1956 roku miałem raptem
21 lat. Zdążyłem więc nagromadzić do dziś trochę
doświadczeń i nie ma powodu, bym się ich wsty
dził. Fala tamtego zrywu społecznego niosła nas

równie silnie, jak ta, która porwała obecnie Pana
i Pańskich kolegów. Byliśmy ludźmi o różnych tem
peramentach, charakterach i tacy pozostaliśmy
w wieku dojrzałym. Stefan Bratkowski nie podobny
do Jurka Grotowskiego, Włodek Fietko zasadniczo
różniący się z Bernardem Tejkowskim, Emil Kor-
naś inny niż Rudek Klimek. Stanowiliśmy grupę
kierującą krakowskim ruchem studenckim, z pozoru
zwartą, bo na zewnątrz występowaliśmy solidarnie.
Z czasem weszło nam to w krew do tego stopnia,
że trzymaliśmy sztamę nawet wtedy, kiedy zapadały
decyzje dalekie od naszych osobistych przekonań.

Myślę, że każdy młody ruch społeczny narażony
Jest na niebezpieczeństwo biorące się stąd, że zda
rzenia następują szybko i nie ma czasu na spo
kojne rozpatrzenie oraz uwzględnienie niuansów,
które kumulują się jednak bezlitośnie i prowadzą
niestety na manowce właśnie z powodu pośpiechu.
Chwalebne dążenie do jedności sprawia, iż naj
mądrzejsi i najbardziej roztropni zostają w bieżącej
krzątaninie przelicytowani przez najodważniejszych,
którzy z reguły są także najgłośniejsi. Eala. Panie
Janku, niesie. Wypadki następują błyskawicznie.
W takich okolicznościach przeważa stanowisko
śkrajne. Jeszcze szanujemy demokrację, jeszcze wy
słuchujemy różnych opinii, ale na plan pierwszy
niepostrzeżenie wysuwają się ludzie z ambicjami
przywódczymi. Ich głos zniewala, ich myśli wydają
się najcelniejsze. Rozum tanieje, liczy się odwaga.
Nawet jeśli skażona apodyktycznością i powierz
chownością sądów.

Trzeba jeszcze uwzględnić i to, że do spontanicz
nych ruchów młodej generacji przenikają intere
sowne lisy umiejące zdobyć pochlebstwem zaufanie
właśnie mniej suwerennych w myśleniu przywód
ców’, którymi manipulują później z zimną krwią
w celach odległych od idei, którym młodzi chcieli
służyć. Usłużne, choć brudne ręce, podsuwają go

towy tekst ulotki. Podpowiadają kogo zaatakować.
Dają pieniądze i rady. Ani się nie obejrzysz, a two
ja — jak ci się wydawało — ulotka tego samego
dnia dotarła do Monachium i wraca na falach radia
Wolna Europa. Nie wyssałem tego z palca.

Takie są moje gorzkie doświadczenia, które ufna
młodość odrzuca i nie daje im wiary, bo wydają
się nieprawdopodobne. Przywołuję je, byście kiedyś,
Panie Janku, nie powiedzieli, że nikt nie próbował
Wam oczu otworzyć. A teraz o sprawach świeżych.
Powiedział Pan niedawno, że nie chcecie zajmować
się polityką kadrową, że odwoływać winnych będą
ci, którzy ieh mianowali. A tymczasem w pierwszej
ulotce, jaką wydaliście po rospoCBęetu okupae.M Ra-

Adam Ogorzałek

(Oleandry 1): „Ach. jakże godnie
w czasie, kiedy rozumni ludzie podpowiadają, iż żyliśmy” — 20. scena format

czas najwyższy, by wypisać ministrów i wicemini- (Mik---
strów ze straży pożarnej i wreszcie dać im szansę tv ardowska”

zajęcia się sprawami gospodarki i życia społeczne- Alev"ewia
_

'->130 rr., .KS" (Ja
go rozstrojonymi ponad miarę... na j): Variette - 22 .30 .

Piszę ten tekst w poniedziałek, ukaże się on

później. Nie wiem, jakie wtedy będzie Wasze
stanowisko. Mam jednak złe przeczucia. Dlate
go mówię: stąpacie po cienkim i kruchym lodzie,
wyważajcie więc każdy krok z większą niż dotąd
odpowiedzialnością. Nie wystarczą najlepsze inten
cje, nie wystarczy nawet mieć rację, kiedy wybiera
się drastyczne formy działania. Działania, które
znów dzielą Polaków i nerwicują życie regionu,

(Mikołajska 2): Wg A. Moravli:

adis — 18.30 . KAWIARNIE:

(Krzemionki):
30. ,J

| na 2): Variette

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

ne

Przede wszystkim trzeba szanować prawo i rozma- ,(usa
wiać póki Was chcą słuchać. Ruch zrodzony z pro
testu przeciwko niedostatkom demokracji nie może

Pod rozwagę
tusza, przeczytałem że przyczyną podjęcia akcji
protestacyjnej jest między innymi niezrealizowanie

postulatów „w sprawach kadry kierowniczej zakła
dów, instancji organizacji politycznych i młodzieżo
wych, organizacji społecznych oraz administracji
państwowej”.

Sprzeczność następna: strajk miał być bronią
ostateczną, po wyczerpaniu wszystkich innych
form dochodzenia swych racji. Jeśli nawet przyjąć,
że Wasz niepokój o tempo odnowy w Sączu jest
uzasadniony — to i tak trzeba spytać, czy spróbo
waliście wcześniej udokumentować tę tezę np. wo
bec rządu lub innych ośrodków decyzyjnych w

kraju? Czy przed podjęciem strajku szukaliście po
średnictwa i wsparcia we władzach zwierzchnich
„Solidarności”? Czy one z kolei przekazały Wasze
dezyderaty władzom państwowym?

Wie Pan doskonale, że nie tak się to odbyło! Za
niedbanie? Zła wola? Podszept? Chcialbym kiedyś
usłyszeć prawdę na ten temat. A może przeważył
czyjś przeambicjonowany glos, czyjś temperament,
jakaś osobista uraza prąca do zwady? Stawiam so
bie te pytania, bo wciąż nie mogę uwierzyć, że Pan
i Panu podobni ludzie— z natury skłonni do ne
gocjacji, stanowczy ale sprawiedliwi, wierni sobie
ale otwarci na dialog — mogli poważyć się na krok
tak drastyczny, tak naznaczony niecierpliwością jak
okupacja Ratusza! I proszę nie powoływać się na

fakt, że nie wyłamaliście drzwi, że wpuszczono Was
po dobroci. Samo najście gromadą urzędu, bez
uprzedzenia, bez wyczerpania wszystkich możliwo
ści osiągnięcia kompromisu jest po prostu wysta
wianiem się pod zarzut, ie rozmawiać chcecie z po
zycji siły.- Z niepokojem mówią życzliwi Wam in
dzie, iż w fatalny czas wybraliście się w tę podróż
przez spokojne dotąd miasto. Obawiają się, że kon
sekwencje tej demonstracji będą opłakane. Czy na
prawdę nie dotarły do Waszych rozgorączkowanych
głów apele formułowane w ostatnich tygodniach
przez zasługujące na posłuch osoby z bardzo róż
nych kręgów politycznych i światopoglądowych?
Jacy szatani okazali się bardziej sugestywni?

Idźmy dalej: kiedy już dokonała się interwencja
sił porządkowych, przyznawaliście zgodnie, iż
uczestnikom tej akcji niczego zarzucić nie można.
Czemuż więc w ulotce kolportowanej następnego
dnia pisaliście o „brutalnych metodach”? Byłem
z Wami tego wieczoru i mam obowiązek dać świa-

KIJÓW (Krasińskiego -34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) **/

i OCO»
_

16.30. 19.30 . KULTURA (Ry
nek" Gł. 27): Przełomy Missouri

15 lat) ****/ooo — 8,
14, Lęk wysokości (USA 15 lat)
— 10, 16, 18, Fałszywy król (ang.
15 lat) **/ooo

_ 12, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 58): Mistrz kiero
wnicy ucieka (USA 15 lat) »*/0003
— 15.30, 17.30, 19.30. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Konwój (USA 15

lat) łtł/m — 16. 18, 20. MŁODA

GWARDIA (Lubicz 6): Konie Val-

deza' (wł. 15 lat) */°o — 10, 12. -15,
15.30, 17.45, Solo Sunny (NRD 15

lat) »**/«• — 20. PASAŻ BIELA
KA: Przygody Bolka i Lolka —

10, 11. Milczący wspólnik (kanak.
18 lat) »*/0M — 12, 14, 16, 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Obcy
— 8 Pasażer Nostromo (ang. 15

lat) ***/o4oo — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Parszywa dwunastka (USA 18 lat)

_ 16, 19. ŚWIT MAŁA SA-

przekraczać granic umowy społecznej. Ponadto
słownictwo Waszych publikacji nie jest nacechowa
ne skromnością. Słowa „natychmiast”, „żądamy”,
brutalnie” — pora byłoby zastąpić innymi. Może: . Atla?n^ku 1(gp°1’

„proponujemy”, „oczekujemy”, czy wręcz „prosimy
uprzejmie”? Koroną Wam z głowy spadnie, jeśli
okażecie swym partnerom odrobinę szacunku? Je
śli odrzucicie słownik dawnych kaprali?

Na dłuższą metę społeczeństwo nie poprze tego
stylu dyktowania warunków i przyklejania etykie
tek, Nikt nie jest wolny od błędów. Wy też. Miar
kujcie więc, co przystoi młodym, będącym jeszcze
na dorobku, jeszcze udowadniającym swą służebną
rolę. I koniecznie pozostańcie w obrębie swych sta
tutowych uprawnień i we własnym lokalu, który
dano Wam bez zwłoki i którego nikt nie nachodzi
bez zaproszenia.

Wszystko wokół jeszcze faluje, jeszcze się nie
ustabilizowało. Nie wszyscy służą odnowie. Nie do
łączajcie do ich szeregów. Trwając przy obronie
własnych błędów, brnąc w sprawę źle od początku
pomyślaną — udowodnicie tylko, że upojeni poczu
ciem ważności straciliście samokrytycyzm. Czy nie

nazbyt szybko?
Taka jest moja odpowiedź na Pańskie wezwanie,

by napisać prawdę o feralnym wieczorze, którego
wymowę poniesiemy w życie. Każdy inaczej i każ
dy po swojemu. Mam jednak nadzieję, że nie prze
ciwko sobie. Nie jak wrogowie.

Przyzwyczajmy się do bezspornego faktu, że je
steśmy narodem złożonym z ludzi o różnych poglą
dach, którzy muszą się ustawicznie dogadywać. Nie
służy temu ani wielkopański lon, ani strajkowanie,
ani obrażanie się. Odwagi cywilnej życzę Panu
w propagowaniu tego sposobu myślenia w szere
gach „Solidarności”. Ja będę robił, co do mnie na
leży na swoim podwórku. Nawet — jeśli trzeba
pod prąd stadnych emocji.

ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Glina czy łajdak (fr.
18 lat) »/"°° — 15.45. 18 , 20.15
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Osta-

tni film o Legii Cudzoziemskiej
(USA 15 lat) **/ooo

_ 15, 17, 19.15

.UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Glina czy łajdak (fr. 18 lat) */0000
— 10. 12.15, 15.45, 18. 20.15. UGO-
REK (os. Ugorek): Pierwsza mi
łość (wł. 18 lat) **/oo — 17, 19.

WANDA (Waryńskiego 5): Bez
miłości (poi. 18 lat) ***/ooo

_ g.45,
12, (16, 18, 20.15 seanse zamkn.)
WARSZAWA (Stradom 15): Nor
ma Rae (USA 15 lat) ****/ooó

10. 12 .15, Powrót do domu (USA
15 lat) ****/ooo — 15:30, 18, Poje
dynek (ang. 15 lat) ***/oo — 20.15.
JYOLNOSC (18 Stycznia 1): Oj
ciec Święty Jan Paweł IT (poi.
b.o.) — 10, 12, 16. 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Dziedzictwo

(ang. 18 lat) */ooo — 15.45. 18. 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Śmier
telny pościg (wł.-fr. 15 lat) — 8.15,
12.15, 16.15. Intryga rodzinna

(USA 15 lat) — 10.15. 14.15. Goń
mnie aż cię złapię (fr. 15 lat) —

18.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): 39 stopni (ang. 12 lat)
**/oooo

_ 16, 18, 20. .

KRZESZOWICE — Nowości:
Rockv II'(USA 15 lat) *'/ooo- MY
ŚLENICE — Wisła: Bez skrupu
łów (fr. 15 lat) **/ooo. Sandakan 8

(jap. 18 lat) **/oo, NIEPOŁOMICE
— Bajka: Rycerz i los (radź. 12

wa „Venus 80” cz. 1 (9-2D PAWI
LON WYSTAWOWY (pl Szczepań
ski 3a): Ogólnopolska wystawa
..Rysunek i obraz” (11—18). GALE
RIA (Kanonicza 5): (11—18) , GALE
RIA ARKADY: 'Wystawa malarstwa
Jana Swiderskiego (11-18) PA
ŁAC SZTUKI (pl Szczepański 4V

Wystawa „Salon artystów - człon
ków TPSP w Krakowie" (10—17).
SAI.ON TPSP (N Huta al RÓ2 3):
Wystawa malarstwa Zygmunta
Kaluskiego (10-17) GAI ER1A DE
SA (Jana 3): Wystawa ..Kolekcji
karnawałowej” Niny Idzikowskiej
(12—19). GALERIA ZPAF (Anny
3): Wystawa A Buiaka .Waty
kan — Ziemia Święta. Góra
AtbOS (10-18) GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): (10—18) GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Mont Rlanc” <10—

18). GAL SZTUKI WSPÓŁCZES
NEJ (Stolarska 6—10): Wystawa
malarstwa Janusza Trzebiatowa

kiego (12—19). KDK „PAŁAC POD
BARANAMI" (Rynek G1 27):
Wyst. fotograf. Z. Rycerza. „Hin
dukusz - 79” (14—20). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: <10—

21). GALERIA: (10—18)). KLUB
MPiK (pl Centralny) CZYTEL
NIA (10—20). GALERIA: Wystawa
malarstwa Ryszarda Wróblewskie
go (11—20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzeslawlcacb

(Kruczkowskiego 15): (9—14 .30, wst.

wol.) . KI.UB „FORUM” (Mikołaj
ska 2): Wystawa faktograficzna
„Człowiek” (10—18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Pawia. Blelca

(9—14). MUZEUM REGIONAL
NE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenice i okolica” w malar
stwie. Emila Słomki (10—15). MDK

(Reja 5): (8—15).

PROGRAM I

na fali 1322 ra

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
14.00 . 15.00. 17 .00 . 19.00. 20.00,
21.00, 22.00, 23.00

5.05 zielone Studio. 6 .00 Sygn.
dnia. 9 .00 Cztery pory roku 11 40

Tu Radio Kierowców. 11 .55 Kom.
o st. wód 12.25 Muz 12 45 Roln.
kwadr. 13.01 St. Gama 15 05 Popol.
dziewcząt i chłopców 15.30 St. Re
laks. 15.35 Kącik metom .15.55

Człowiek i środowisko 16 00 Muz.

I aktualn. 16.30 Dawnych wspom
nień cz.ar. 17.10 Radiowe spotk.
17.30 Radiokurier 19.25 Kiermasz

polsk. pios 19.40 Mag MiędzynaP.
„Punkt widzenia” 20.05 Konc. ży
czeń. 20.30 Mistrz nastroju. 21 .05

Kron sport. 21.20 Przeb z Inter-
studia. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Lublin na muz. ant 23.00 Mi
nął dzień. 23.15 Wita Was polska.

PROGRAM II

na fali 219 rn czyli 1368 MHz

na UKF 67 67 MHz oraz

dodatlc na fali di 1500 m

(8.20—16 40)
DZIENNIKI- 4 30 5.30 6.30,

7.30 . 8 .30. 11 30. 13.30. 21 .30,
23.30

Godz. 7 .45 Konc. poranny. 8.35

Spr, codzienne 8.55 Poranek w St.
Gama 9.40 Radio .Moskwa. 10.00

Teatr PR: „Scena Polska — M.

Malicka”. 11.00 Kron. Kult. 11 .15
Szkic do portretu P Ronsarda.

11.35 Co słychać w śwlecie. 11 .40
Radiowa Poradnia Rodź. 11.45

Muz. 11.55 Kom. o st wód. 12 .10

Od miniatury do uwertury 12.55

Śpiewa K. Krawczyk. 13.00 Re
fleksie 13.10 Zycie muz. w kraju.
13.36 Że wsi o wsi. 13.51 Swiatów-

ki. podróżniakl 1 majdaniaki. 14.00

Gospodarcze problemy regionów.
14,10 E Granados - tańce hiszp.
14.25 Mag. łowiecki 14.45 Muz.
Beethovena. 15.35 Popol dziewcząt
i chłopców. 16.00 W 11 rocznice

powstania Warsz. Tow. Muz. 16.40
Pan Inspektor przyszedł. 17 00 Stoi,
Aktualn muz. 17.30 Szersze spoj
rzenie. 17.50 Śpiewający aktorzy.
18.05 Siadem inwestow mld 18.25

nleb St. Gama. ,8.30 Echa dnia.

,8.40 Inf.. rady, proooz. 19.00 Kla
sycy muz. rozr 19 20 7 pierwszej

eki — Siemień 30 19 50 ODera w

nrzekroiu 21.00 Muz. kamer. 21.35

Inf. sport .21,40 Wybitni aktorzy
czytała ulubione książki. 22 00

Książki, które na was czekalą.
22.40 F. Mompou* 5 nieśni do słów

P. Valerv’ego. 22.50 Niech sie w

pełnię spełnia. 23.35 Impresje Jazz.

A kiedyś poproszę Pana o szczere wyznanie, jaki
to orzeł pchał Was do konfrontacji? Może wtedy lat) */°°, skawina — Hutnik:

zrozumiem, dlaczego jeden działacz „Solidarności” j R”i°'v<Ls.?y (CSRS 15 lat) ♦»/»•,
twierdzi, że Wasza akcja jest nieuzgodniona, a więc

i WIELICZKA — Górnik:

nielegalna, natomiast drugi temu zaprzecza. Obaj 8 (jap" 18 lat)
oczywiście spoza Sącza. Wreszcie ktoś trzeci ma

takie chody, że potrafi Waszą rezolucję tego samego
dnia emitować na falach radia. Oczywiście zagra
nicznego radia.

Jest się nad czym zasępić, Panie Janku.

Pozostałe kina nieczynne.

wvstawy ;

CHIRURGICZNY, CHIRURGIA

DZIEC., . LARYNGOLOGICZNY. U-

ROLOGICZNY. OKULISTYCZNY:

N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny cala do
bę).

DYŻURNE PORADNIE MIEDZY-

REJONOWE: Internistyczna pe
diatryczna. stomatologiczna, gabi
net zabiegowy (18—21) zgłoszenia
wizyt domowych (18—20) porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunko
we, ul. Łazarza 14 (20—7)

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96 .

NOWEJ HUTY (os Jagiellońskie
41) - teł. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) - tel.

721-35.

podgórza (gen. Kutrzeby 4)
- tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (1 Maja 5): PRZY
CHODNIA PRZYSZPITALNA I

REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji).

Krakowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa, która obchodzi
ła niedawno jubileusz 50-lecia
swej działalności, pierwszy
swój budynek oddała do użyt
ku spółdzielcom w maju 1939
roku. Był to dom przy ul. Par
kowej 15. Dom-historia. Wpro
wadziło się tu kilkanaście ro
dzin, w większości robotnicy:
kolejarze, tramwajarze, pra
cownicy Zakładów Tytonio
wych i Solvay’u. Wybuch II

wojny światowej przerwał
działalność spółdzielni. Nato
miast w budynku przy ul.
Parkowej 15 zaczęła działać
silna komórka konspiracyjna
Polskiej Partii Socjalistycznej.
Z okazji rocznicy wyzwolenia
Krakowa chcieliśmy dziś przy
pomnieć wydarzenia z tamtych
lat.

Władze organizacji podziem
nej PPS wybrały obiekt przy
ul. Parkowej 15 ze względu
na dobrą lokalizację budynku,
można tu było łatwo dojść, a

także, w razie potrzeby, istnia-

Z historii krakowekiei podczas II wojny

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny
zbrojownia (niecz.) . Wyst. „Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

ZYG
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA

POGOTOWIE #

W budynku przy ul. Parkowej 15
ła szansa ucieczki, teren nie
był bowiem oświetlony. Mie
szkał tu m. in. członek PPS
i zarazem dowódca okręgu
krakowskiego do spraw woj
skowych — Marian Bomba.
Już w październiku 1939 roku
odbyły się. pierwsze spotkania
konspiracyjne. W styczniu
1940 roku w mieszkaniu Sta
nisława Kaczora zainstalowa
no aparat radiowy ze słuchaw
kami, obsługiwany prawie w

każdą noc przez Jana Rosiń
skiego. W ten sposób sporzą
dzano komunikaty dla prasy
podziemnej. W styczniu 1941
roku’ w tym samym mieszka
niu założono krótkofalówkę.
Rodzina Kozakiewiczów od

stąpiła jeden ze swoich pokoi,
w którym powielano prasę
konspiracyjną. St. Kaczor był
głównym kolporterem tejże
prasy, a A. Kozakiewicz jedną
z roznosicielek.

W styczniu 1940 roku pow
stał pierwszy oddział bojowy
OKR PPS w składzie 9 osób,
w tym dwóch mieszkańców
budynku przy ul. Parkowej 15
— Marian Bomba jako ko
mendant oraz Stanisław Ka
czor. W listopadzie tegoż ro
ku oddział dokonał dywersji,
podpalając w Borku Fałęckim
duży barak z surowcami prze
znaczonymi do produkcji ma
teriałów wybuchowych.

•••

Pod koniec września 1941
roku Gestapo obstawiło budy
nek przy ul. Parkowej 15, wy
pędzono na zewnątrz wszyst
kich mieszkańców, także ko
biety z dziećmi na rękach, w

tym czasie w mieszkaniach

przeprowadzano rewizje. . Na
szczęście nic nie znaleziono.
Przesłuchiwania mieszkańców
także nie . dały rezultatów.
Wkrótce jednak Gestapo prze
prowadziło kolejną rewizją w

budynku przy ul. Parkowej
15, aresztując tym razem czte
ry osoby: Rudolfa Batora,
Jana Czekańskiego, Leopolda
Stawarza i Karola Wronę.
Wszyscy zostali później za
mordowani przez hitlerowców.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowd H __=___ ..... ........... .

okoliczności udało się uniknąć królewskie i dzwon

aresztowania Marianowi Bom
bie, Stanisławowi Kaczorowi, ? rodowe sukiennice: Galeria

i Józefowi Pietrusze. Wskutek
kolejnych aresztowań w rę- Jana Matejki (Floriańs
lmch Gestapo znaleźli się W Wystawa: Twórczość Jan:

. u,, ki sprzed stu lat (1880 r.)
zginęli dalsi mieszkańcy bu- H -

dynku przy ul. Parkowej: Jan Ł

Sawicki, Franciszek Stawarz,
Sabina Kaczor, Władysław
Kuciel i Eugeniusz Wrona,
natomiast w obozach niemiec
kich przebywali: Tadeusz Śli
wiński i Eugeniusz Siatka.

„Mówiąc, o działalności ru
chu oporu w czasie okupacji
hitlerowskiej w budynku przy
ul. Parkowej 15 trzeba też
wspomnieć o żonach i. mat
kach aresztowanych ■— mówi

jeden z działaczy i zarazem

świadków tamtych dni Stani
sław Kaczor. Zostały z mały
mi dziećmi, które musiały wy
chowywać samotnie w-bardzo
trudnych warunkach życio
wych i materialnych. Były
bezimiennymi bohaterkami".

• na wielu krakowskich u-

licach np. Mogilskiej, Kazi
mierza Wielkiego porozbijano
asfalt tworząc foremne dziu
ry w jezdni. Jak się domyśla
my jest to przygotowanie do
akcji ich likwidacji. Na razie
jednak w dziury wpadają
niektóre samochody, inne wy

konują gwałtowne manewry
na jezdni co w zimie łączy się
zawsze z niebezpieczeństwem.
Za to latem asfalt będzie już
równy jak nigdy!

• 12 hm. około godziny
6.20 do stojącego na pętli au
tobusowej wozu linii 119 usi
łowali dobiec pasażerowie.
Tuż przed ich nosem kierow
ca zamknął drzwi i wolno ru
szył. Kandydaci na pasażerów
wyrażają swe niezadowolenie.
Uważamy, niesłusznie — prze
cież kierowca wykazał wiele
dobrej woli nie karząc spóź
nialskich np. przytrzaśnię
ciem drzwiami, (m)

Młode kino polskie przed debiutem
W cyklu pod tym hasłem

DKF UJ „Rotunda” pragnie
zaprezentować dorobek twór
czy grona najwybitniejszych
reżyserów polskich, którzy de
biutowali w ostatnich kilku
latach. Przede wszystkim
mniejsze formy filmowe pow
stałe przed pierwszym filmem
kinowym. Najczęściej filmy
telewizyjne, dokumentalne a

nawet etiudy zrealizowane w

PWSF TViT w Łodzi, tak
rzadko, lub nigdy szerzej do

tej pory nie pokazywane, a

przecież bardzo znaczące dla

polskiego kina. Często były to

rewelacje na międzynarodo
wych konkursach, przeglądach
i festiwalach w kraju a czę
ściej nawet za granicą. Takie
nazwiska jak Piotr Szulkin,
Piotr Andriejew, Feliks Falk,
Andrzej Barański, Agnieszka
Holland, Filip Bajon czy To

masz Zygadlo znane są kino
manom przeważnie z jednego
filmu fabularnego.

Wdniachod19do20.I.br.
odbędzie się pokaz wszystkich
filmów i spotkanie z Piotrem
Andriejewem,

MAŁA KRONIKA)

• Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): Z okazji 36. rocznicy
wyzwolenia Krakowa — pro
jekcja filmu „Ocalić miasto”
— 19,

• Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7): Spotkanie z cyklu „O-
becni, nieobecni literatury
polskiej” — 20.

• SARP (Jana 11): Odczyt
nt. Problemy budownictwa
mieszkaniowego w latach
1981—85 wygłosi mgr Bogumił
Korombel — 18.

malarstwa 1 rzeźby (12—18). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):

Matei-

(10—16).
KAMIENICA SZOLAYSKICH (Dl.
Szczeoański 9): (niecz.). NOWY

GMACH (al 3 Mała 1): Wystawa
czasowa „Pamiątki Powitania Li
stopadowego” (10—16), ZB. CZAR
TORYSKICH (Pilarska 8): Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartorys
kich (12—18. wst. WOl.)' MUZEUM

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa” „Polska grafika ludowa”

(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Wvst.: Militaria I ze
gary” (9—15) STARA SYNA
GOGA (Szeroka 34): 7 dzie
jów i kultury Żydów Krakowa

(10—17) FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. — „Szopki krak.” (11—18).
GALERIA TEATRALNA (niecz.)
ODDZIAf TEATRALNY (Szpital
na 21.): (tliecz.). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł 32): Wystawa z dzie-

1ńw 1 kultury Krakowa (10—141
GALERIA (Szćzepańska 2): XVI

Wyst. Grupy Krakowskiej (lt—18)
MUZEUM ARCHEOI OG1CZNE

(Poselska 3): Wystawy: „130 roczn

powst. Muz. Archeologicznego w

Krakowie w dok archiw ”

„Skarb
Wiślan” (14—18. wst. wol.) MUZ.

LENINA (Topolowa 5): Wystawa:
Lenin w Polsce (9—16) wst. wol.)
DOM LENINA (Królowej. Jadwigi
41): Wystawa stała — „Lenin w Pol
sce” (9-15, wst. wol.) . „RYDI-ÓW-
KA” (Tetmajera 20)- Folklor wsi

podkrakowskiej (15-18). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (OJCOWI
(10—10). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17)- (niecz.)
MUZEUM Zup ku akowskich

W WIELICZCE (9—16). wst. wol.).
KOPALNIA SOU (0-161 GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wysta-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Pogotowie (Teligi 6)
tel. 617-60 wewn. 101). Lotnisko Ba
lice 190-29, N. Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 99. 206-20. Sieciecho
wice (tel. Iwanowice 60), Jerzma
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni
ce 999. Skawina 9, Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice 198.

APTEKI SS
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ - tel. 107-65 (8—15).
Waryńskiego 24 Rynek Gł 42

Nowa Huta — Centrum A. bl. 3 .

Centrum C, bl 6 Długa 88, os.

Kozłówek, Pstrowskiego 94, Kazi
mierza Wielkiego 117,

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNe:(
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71 (8-
18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

06-22).
OŚRODEK INF USŁUGOWEJ

WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) tel. 271-30 . 228-90 (7—18), Nowa

Huta (os. Zgody 7) teL 447-31 (8
16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOŁOGI
CZ.NY (Reja 11) - zamawianie wł

zyt domowych - tel 225-66
295-78 (od. 15.30 do 23.00).

PPOGR AM ITT

1TKF GG.89 MHz

Godzina 8.05 Za kierownicą. 8.40
Co kto lubi. 9 .00 Dolina Tssy —

28 ode. (iowt.). 9.10 Gitara i smy
czki 9.30 Prosto 7 kraju — aud.

ouhlic. 9.45 Mała poranna muz.

10.35 Kiermasz płvt wytw. Bał-

kanton. 11.00 J. Jones: Stad do

wieczności — ode 23 (powt.Y 11.30

Ork, G. Gnraniana gra Filingto-
na. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
Powt. z rozr. 15.50 ..Biała góra” —

3 ode, książki A. SkoczvTasa. 14 .00

Svmf. 1 konc. A. Dworzaka. 15.05

Gra zeso. ..L. A. Exnress”. 15.30

n. Washington 1 B Benton razem

i osobno. 16.00 L. Armstrong: Mo
le życie w Nowvm Orleanie. 16.15

Muzykobranie 16.40 Fałs?vwe ui
ści e — rep. 17 05 Muz poczta TJKF.

’7,40 Wczvstkie drogi prowadza do

NashviHo. 16.10 Poiit. dla wszvst-

vi°h. 18.25 Czas relaksu 19.00 Z

l->lisVlago ^rakowa 19 20 Gra 7esn.#

Z. Namysłowskiego 19.35 One’'a

tvg. — p Strauss: Salomn 19.50

Dolina Tssv - 29 ode 20 00 Mini-
’max. 20.45 Wieczorv 7 Wolterem

(oowt.). 21.00 P.eminisc. muz 22.00

Fakt.v dnia. 22.06 Gwiazda 7 wiecz.
— H. Frąckowiak 22.15 . Blues

wczoral i dziś. 22 .45 Balladv na

instrum. 23.00 Wizie noet^ckie S.

George’a. 23.05 Miedzv dniem a

sn^m.. 0.50 Wiad. 0 .55 Progr. na

dzień następny.

▼m? non am tv

TTKF GR.75 MH?

n/TENNTKT: 6.00.12.00.16.0".

22.55
6.05 Graj kapelo. 6 .10 Rozm. o

sor. rolnictwa. 6.25 Odpow. na li
sty. 6 .30 Pios. z uśmiechem. 6.45

Co niesie dzień (Kr). 7 .40 Radio

dedrkuie z Białegostoku 8.00 So
naty Tartiniego (stereo). 8.10

Wspomn. o J Krasickim. 8.25 Li
teratura 1 sztuka dla dzieci. 8 .50
Włoska tarantolla 9.00 Dla kl. 3 —

4 jęz; poi.: Posłuchał babciu. 9 .30
Muz. kamer. 10 00 Dla kl 8 che
mia: Magiczna siódemka. 10.30

Fstr. przyjaźni. 11.00 Dla kl. 4 lic.

^ronedeutyka nauki o snoł.: Po-

'miowe współistn 11.30 G Rossi
ni: Sceny z ..Włoszki w Algierze”
zeforpo). 12 .05 Aud. dla wsi (Kr).
12.20 Mel lud. (Kr) 12.25 Wszyst
kiego nailenszego ludziom Do-Bo

(stereo — Kr) 13.00 Dla kl. 3—4

iez. poi.: Posłuchaj babciu. 13.25
sławne dzieła, sławni wykon. 15.00

St. Gama w Stereo (stereo), 16.05
Lek. jęz. hiszp 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr). 16.45 Kwadr,
akadem. (Kr). 17.00 Wielkie dzie
ła Czajkowskiego i Strawińskiego
w Krak. Filharm. (stereo — Kr).
17.20 Z płytoteki Z Gogulskiego
(stereo — Kr). 17.55 Niesoełniona

klątwa — rep. (Kr). 18.14 Muz.

rozr. (Kr). 18.24 Kom o pog. (Kr).
18.25 Postawy 1 wzory. 18.40 Nau
ka - praktyce- No\ye materiały
dla eneriget 19.00 Radiowy Porad
nik Jęz. 19.15 Lek jęz. ros. 19.30
Utw. F Liszta (stereo). 20.05 Hol
land Festiwal 1980 — odtworz.

fragm. konc. (stereo). 21.00 Por
trety kompozyt, współcz. 21.40
Niech narody śpiewają 22.15 Wer
sje i kontrowersje — public.
nauk. 22 .50 Gpą M. Yepas.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV. Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I
6.00 TTR. RTSS — matem.,
6.30 TTR. RTSS — biol..
8.10 Dla szk.: zool., ki. 7
9.00 Dla szk.: i. poi., kl. 1

lic. Poezja XVII
9.55 Dla szk.: j. poi., kl 2 lic.

Inscenizacja teatralna1
12.50 Niespokojna planeta
13.30 TTR. RTSS — matem.,

sem. 3. Przygot. do egzaminu
14.00 TTR RTSS — biol..

sem. 3. Przygot. do egzaminu
14.30 Telewizja w sprawie

miliardów
15.15 Program dnia

15.20 Dla młodych widzów:

Turniej zastępowych
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC oraz

„Był sobie człowiek” (11)
. 17.30 Magazyn Motoryzac.

17.55 Telewizja Młodych
przedstawia: Lista przebojów

18.25 Poligon
18.50 Dobranoc
18.55 Sonda: Balans
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Teatr TV: P. Kędzier

ski „Kwiaty dla Algernona”,
rei. P. Kędzierski

21.20 Pegaz
22.10 Dziennik
22.25 50 lat z LOT-em — pro

gram rozr. Wyst.; H. Kunicka.
I. Santor. K. Kowalski in.

22.50 Telewizja , w sprawie
miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Sonda: „Balans”
10.35 Pod banderą Słońca
11.30 Pegaz Młodych
12.00 50 lat z LOT-em —

progr. rozr.

12.25 Magazyn Motoryzacyj
ny

15.55 Jęz. rosyjski, kurs

podst.. lek. 13
16.25 Jęz. francuski
16.55 Program dnia
17.00 Poradnik wędkarski:

„Taaka ryba”
17.30 Pod bandera Słońca —

wid. estrad. Festiwalu Piosenki
Żołnierskiej „Kołobrzeg 80”

18.30 Pegaz Młodych
19.00 Piosenki tygodnia
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — wych. estet.

Wychowawcze wartości eks
presji piast, dziecka

20.40 NURT
21.10 24 godziny
21.20 Wiem co jem — progr.

publicyst.
21.55 Klaps — mag. filmowy
22.25 NURT — matem.
22.55 Język rosyjski, kurs

podst., lek. 13
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